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KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 25 

listopada — Erazma i Ka­
tarzyny.

Jutro wtorek, 26 listopa­
da — Delfiny i Sylwestra.

Pojutrze środa, 27 listo­
pada — Waleriana i Wirgi­
liusza.

POGODA
Zamarzający deszcz przecho­

dzący w mżawkę. Najwyższa tem­
peratura (1,7 C), najniższa 30 F (11 
C).
We wtorek — możliwośćw opadów. 
Najwyższa temperatura 44 F (6,7 
C).

Wschód słońca 6:51. Zachód — 
4:23.

57 OFIAR PORWANIA SAMOLOTU
Ustawę o Reformie Podatkowej
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Washington (CT) — Po tygodniu 
debaty publicznej i prywatnych 
przetargów Senat zatwierdził w so­
botę swą wersję czteroletniej usta­
wy o pomocy dla rolnictwa.

Ustawa została zatwierdzona sto­
sunkiem głosów 61 do 28, po tym jak 
trzej demokraci “wymusili” kom­
promis, w zakresie najważniejszych 
punktów, na przywódcach republi­
kańskich w Senacie.

Ci trzej demokraci — John Mel­
cher (Montana), James Exon (Ne­
braska) i Tom Harkin (Iowa) — 
obawiali się, że przywódcy republi­
kańscy użyją w dyskusjach z przed­
stawicielami Izby Reprezentantów 
— punktu o zamrożeniu pomocy ro­
cznej dla farmerów, jako naczelne­
go argumentu Senatu, a ponadto 
uważali, że propozycja Senatu nie 
wyraża dostatecznej pomocy dla 
farmerów.

W sobotę ostatecznie osiągnięto 
kompromis i zastąpiono propozycję 
o rocznej i czteroletniej pomocy w 
dotacjach federalnych dla produ­
centów kukurydzy, ryżu i bawełny, 
pomocą dwuletnią.

Oprócz zmiany na dwuletnie subsy­
dia federalne, demokraci ci wysta­
rali się o korzystane zmiany w 
ustawie dla rolników ze stanów 
środkowo-zachodnich, uprawiają­
cych soję.

W myśl tej zmiany, rolnikom tym 
nie przysługiwałaby pomoc w po­
staci wypłaty 35 doi. za akr, ale w 
zamian, 1 doi. za buszel uzyskanej 
soi. Zmiana ta pozwoliłaby rolni­
kom ze środkowego-zachodu, któ­
rzy produkują 35 buszli z akru na 
uzyskanie wyższej pomocy od rzą­
du federalnego.

Ponadto, w myśl zatwierdzonej 
ustawy rolnicy, produkujący ku­
kurydzę, ryż i bawełnę otrzymaliby 
5% pomocy federalnej za dodatko­
wo uzyskane plony w drugim i trze­
cim roku, działania planu.

Innym ważnym punktem zawar­
tego porozumienia jest planowane 
na przyszły miesiąc głosowanie nad 
ustawą, która uprawniałaby Biały 
Dom do dostarczenia kilku mi- 
lardów doi. na zasilenie funduszu 
kredytowego rolnictwa (Farm Cre­
dit System), który jak wiadomo 
przeżywa duży kryzys.

kolejne, już setne od 20 września br. 
trzęsienie ziemi.

Nieznaczny w sumie wstrząs spo­
wodował panikę w wielu dzielni­
cach. Otwarte o tej porze szkoły 
wieczorowe dla dorosłych (było to o 
godzinie 7:41 wieczorem .zostały 
natychmiast ewakuowane, przera­
żeni mieszkańcy centralnie położo­
nych dzielnic opuszczali w popłochu 
swe domostwa.

Władze stwierdziły, że w tym wy­
padku nie doszło do żadnych ofiar, 
ani poważniejszych szkód.

MOI

Wybory w Hondurasie 
Próbą Demokracji

Tegucigalpa (CT) — W niedzielę 
zostały przeprowadzone w Hondu­
rasie drugie od czasu wprowadze­
nia rządów wojskowych wybory 
powszechne.

Obywatele tego niezmiernie stra­
tegicznego ważnego dla Ameryki 
Środkowej kraju wybierali prezy­
denta, 134 członków Kongresu i 284 
burmistrzów miast.

Obserwatorzy zagraniczni stwier- 
dzają, że elekcja przebiegała w 
nadzwyczaj spokojnej atmosferze. 
Frekwencja była bardzo wysoka i 
— w zależności od regionu — sięga­
ła 60 do 85 procent uprawnionych do 
głosowania.

Pierwsze obliczenia wskazują, że 
ostateczna walka rozegra się po­
między kandydatem partii liberal­
nej Jose Azconą i partii narodowej 
Rafaelem Leonardo Callejasem. 
Obaj rywale pozostawili daleko w 
tyle pożostałych 9 kandydatów z 4 
partii politycznych.

Pracownik CIA 
Oskarżony 

o Szpiegostwo
Washington (CT) — Były 

cownik CIA Larry Wu-Tai Chin 
(1.63) został w piątek aresztowany, 
pod zarzutem sprzedawania tajem­
nic państwowych Chinom od roku 
1952.

Sędzia sądu federalnego w Alex­
andria (Virginia) nakazał trzyma­
nie podejrzanego w areszcie, bez 
wyznaczenia kaucji, pod zarzutem 
spiskowania i szpiegostwa.

Zloty Medal 
Dla Piotra 

Słonimskiego
Francuski Państwowy Ośrodek 

Badań Naukowych przyznał zlo­
ty medal prof. Piotrowi Słonim­
skiemu za osiągnięcia w dzie­
dzinie genetyki.

Przyznając medal, podkreślono 
ogromny wkład prof. Słonimskie­
go w rozwój biologii molekular­
nej. W tym roku Francuska 
Akademia Nauk Ścisłych wy­
brała prof. Słonimskiego na 
członka rzeczywistego.

Prof. Słonimski, uczony pol­
skiego pochodzenia, od lat pra­
cujący we Francji, jest bratan­
kiem Antoniego Słonimskiego, 
wybitnego polskiego poety i pu­
blicysty, zmarłego w 1976 r.

Nagroda Florencka Dla 
Krzysztofa 

Pendereckiego 
Międzynarodowa Akademia Me- 

dyceuszy we Florencji przyznaje 
co roku specjalną nagrodę w 
dziedzinie muzyki. W tym roku 
otrzymał ją ceniony kompozytor 
polski Krzysztof Penderecki.

Dym Na Pokładzie 
Zmusił Samolot 
Do Lądowania

Miami (CT) — Jak podali przed­
stawiciele Eastern Airlines—eksp­
lozja na pokładzie samolotu i go­
rący dym w jej rezultacie — zmu­
siły do lądowania udający się do 
Miami samolot, zaraz po wystarto­
waniu z St. Croix.

Spośród 70 pasażerów Boeinga 
757 czterech zostało przewiezionych 
do szpitala w St. Croix, w celu doko­
nania zdjęć rentgenowskich.

Eksplozja miała miejsce, jak po­
dają pasażerowie, o godz. 5:30 rano 
czasu chicagoskiego i była prawdo­
podobnie wynikiem zakłóceń w dzia­
łaniu systemu klimatyzacji. — Ka­
bina wypełniła się dymem i swą­
dem palącego się plastyku. Zrobiło 
się tak gorąco, że trudno było oddy­
chać. W środku samolotu wypaczo­
ne zostały okna.

Zatwierdził 
Komitet Sposobów 
i Środków
Rostenkowski — 
“Jest To Dokument 
Wagi Historycznej”
Washington (CT) — Komitet Spo­

sobów i Środków Izby Reprezen­
tantów zatwierdził w niedzielę, po 
całonocnej debacie, ustawę o re­
formie istniejącego systemu podat­
kowego. Dyskusje na temat re­
formy trwały ponad 2 miesiące.

Ustawa o reformie zostanie pod­
dana pod głosowanie pełnego skła­
du Izby Reprezentantów w pier­
wszym tygodniu grudnia.

Senat nie będzie głosował w tej 
sprawie aż do przyszłego roku.

Komitet zatwierdził trzy podsta­
wowe grupy, na jakie zostaną po­
dzieleni indywidualni podatnicy, 
którzy będą płacić odpowiednio po­
datek w wysokości 15,25,35 i 38 pro­
cent swoich dochodów. Wysokość 
podatku płaconego przez korpora­
cje została ustalona na 36 procent.

Jeżeli ustawa wejdzie w życie 
indywidualni podatnicy “zaoszczę­
dzą” w ciągu kolejnych pięciu lat 
$135 mid. Natomiast suma podatków 
płacona przez korporacje wzrośnie 
w ciągu pięciu lat o tę samą sumę.

Komitet zdecydował się utrzy­
mać w mocy przepis umożliwiający 
odjęcie od sumy podatku federal­
nego sumę podatku stanowego i lo- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej) I

Senat 
a Ustawa 

o Rolnictwie

Czy ZSSR 
Wycofa Się 

z Afganistanu?
Washington (CS, CST) — Prezy­

dent Reagan powiedział, że “odes-! 
łał Gorbaczowa do domu z dużą 
ilością spraw do przemyślenia”.

Rzecznik rządu poinformował, że 
istnieją przesłanki pozwalające na 
wysunięcie przypuszczenia, iż Zwią­
zek Sowiecki może rozpocząć wy­
cofywanie swoich wojsk z Afgani­
stanu.

Tenże przedstawiciel powiedział, 
że ze wszystkich wypowiedzi so­
wieckiego przywódcy wygłoszonych 
podczas genewskiego szczytu, naj­
bardziej intrygujące było stwier­
dzenie, że jest on zmęczony ciągły­
mi potyczkami wojska z partyzan­
tami afgańskimi.

Sekretarz stanu George Shultz 
zapytany podczas programu tele­
wizyjnego “Meet the Press”, czy 
Gorbaczow zapropnował wycofanie 
wojsk z Afganistanu, odpowiedział
— “Wydawało mi się, że coś takiego czwartek stolica Meksyku przeżyła 
sugerował. Zobaczymy co się sta­
nie”.

Shultz dodał, że najważniejsze 
jest to, iż Reagan i Gorbaczow pod­
jęli rozmowy dotyczące rozwiąza­
nia tego problemu.

Od czasu inwazji na Afganistan w 
1979 roku, w kraju tym przebywa 
ponad 100 tys. żołnierzy sowieckich.

Na początku grudnia, w Genewie, 
rozpoczną się pod auspicjami ONZ 
rozmowy pomiędzy przedstawicie­
lami Afganistanu i Pakistanu. Głów­
nym elementem tych rozmów bę­
dzie wycofanie się sowieckich wojsk 
okupacyjnych. Stany Zjednoczone 
pomagają afgańskim partyzantom, 
którzy szukają schronienia w Paki­
stanie.

Shultz i McFarlane powiedzieli, 
że podczas szczytu w Genewie zau­
ważyli “coś nowego” w postawie 
przedstawicieli ZSSR i podchwycili 
pewne przesłanki sugerujące, iż 
wycofanie wojsk w Afganistanie 
jest możliwe.

Stanisław Menszikow, doradca 
Komitetu Centralnego KPZS po­
wiedział w programie ABC, “This 
Week with David Brinkley”, że 
konflikt w Afganistanie może być 
rozwiązany “przy pomocy posunięć 
politycznych”.

“Atlantis” 
Wystartuje 

Jutro

Kolejny
Wstrząs 

w Mexico City 
Mexico City (UPI) — W ubiegły

Ameryce i Afryce — odejście od 
doktrynalnej linii Kościoła. W Sta­
nach Zjednoczonych wyraża się to 
dążeniem do zalegalizowania mał­
żeństw księży i dopuszczenia kobiet 
do liturgii, w Ameryce Łacińskiej 
politycznym zaangażowaniem kle­
ru, w Afryce wprowadzeniem do li­
turgii elementów animalistycznych 
kultów plemiennych.

Bemardin, stojący w ostrej opozy­
cji wobec Ojca Świętego, wygła­
sza opinie o “wzroście paranoi,” ale 
“na szczęście” — zauważa — “Sy- 
<wjd nie posiada uprawnień do wp;.,5 
rowadzenia zmian liturgicznych w 
Kościele.”

Na czele delegacji biskupów ame­
rykańskich stoi bp. James Malone z 
Ohio, przewodniczący Krąjowej Kon­
ferencji Biskupów. W skład grupy 
wchodzą także kardynałowie Król z 
Filadelfii i Law z Bostonu — obaj 
uznani za konserwatystów.

Kardynał John Król został powo­
łany przez Ojca Świętego do trzy­
osobowego ciała współprzewodni­
czącego obradom.

250 TysJNagrody 
Za Informację 

o Abbasie
Washington (CT) — Rząd prezy­

denta Reagana ustanowił nagrodę 
w wysokości 250 tys. doi. za infor­
mację, która doprowadzi do ujęcia 
Mohammeda Abbasa, palestyńskie­
go przywódcy oskarżonego o zapla­
nowanie porwania włoskiego stat­
ku wycieczkowego “Achille Lau­
ro”.

Departament Stanu wyznaczył 
również 250 tys., doi. nagrody za in­
formację dotyczącą osoby lub osób 
odpowiedzialnych za zamach bom­
bowy na bazę lotniczą US położoną 
w okolicy Frankfurtu. Zamach miał 
miejsce w sierpniu br. Śmierć po­
niosło 2 Amerykanów a 20 zostało 
rannych. Do zamachu przyznali się 
terroryści z grupy pod nazwą Frak­
cja Czerwonej Armii.

W ubiegłym tygodniu Departa­
ment poinformował rządy państw 
sprzymierzonych i Kongres o swo­
jej decyzji wyznaczenia nagród. 
Sekretarz stanu, zgodnie z ustawą o 
zwalczaniu terroryzmu, może usta­
nowić nagrodę do wysokości 500 tys. 
doi.

Departament Stanu poinformo­
wał, że Stany Zjednoczone zgubiły 
ślad Abbasa po wypuszczeniu go na 
wolność przez rząd Włoch. Abbas 
odleciał z Włoch do Jugosławii tam 
“wszelki ślad po nim zaginął”. Ist­
nieją sprzeczne doniesienia, że udał 
się on się do Jemenu Południowego 
lub Iraku.

W niedzielę, przedstawiciel rządu 
irackiego powiedział, że Stany Zjed­
noczone nie zwróciły się z prośbą o 
ekstradycję Abbasa. Nie potwier­
dził jednak, że Abbas przebywa w 
Iraku.

Nadzwyczajny Synod 
Rozpoczął Obrady

Rzym (CT) — Uroczystą Mszą 
św. w Bazylice św. Piotra i Pawła 
rozpoczął się nadzwyczajny synod 
biskupi poświęcony przeglądowi nau­
ki i liturgii Kościoła.

Tysiące wiernych zapełniło nawy 
świątyni by ujrzeć Ojca św. i ponad 
200 biskupów i kardynałów przy­
byłych na obrady.

Mszę celebrował osobiście Jan 
Paweł II, a towarzyszyli mu kard. 
John Król z Filadelfii, kard. Joseph 
Malula z Kinszasy (Zair) oraz kard. 
Johannes Willebrands z watykań­
skiego sekretariatu Zjednoczenia 
Chrześcijan.

Synod rozpoczyna się w dwudzie­
stą rocznicę zamknięcia obrad II 
Soboru Watykańskiego, który — u 
progu lat 60-tych — przeprowadził 
istotne zmiany w Kościele popycha­
jąc instytucję ku modernizacji litur­
gii i odejściu od wielu dogmatów.

Synod jest wyrazem zaniepoko­
jenia Kościoła postępującą sekula­
ryzacją świata chrześcijańskiego. 
Jest całkiem prawdopodobne, iż 
nastąpi zwrot ku bardziej konser­
watywnemu nurtowi, a więc odejś­
cie od nauk II Soboru, choć spotka­
nie jest czysto konsultatywne i jako 
takie nie może niczego zmienić w 
liturgii i Słowie 800-milionowego 
świata katolików.

W ciągu najbliższych dwóch ty­
godni biskupi wezmą udział w obra­
dach, które, jak mówi Ojciec Święty 
pozwolą gruntownie rozważyć — w 
świetle dokumentów II Soboru i do­
świadczenia minionych 20 lat — 
drogi realizacji posłannictwa Koś­
cioła.

Na Mszy św. był obecny nie bio- 
rący udziału w obradach kard. Jo­
seph Bemardin z Chicago. Jego 
obecność została spowodowana we­
zwaniem przed oblicze kolegium 
kardynałów w zeszłym tygodniu.

W minionym 20-leciu dało się 
zaobserwować — szczególnie w

Cape Canaveral, Fla. (CST) — Po 
24-godzinnych wahaniach NASA 
zdecydowała, iż lot najnowszego 
wahadłowca “Atlantis” rozpocznie 
się jutro wieczorem.

Opóźnienie nastąpiło na skutek 
awarii silnika drugiego stopnia. W 
ciągu kilku godzin technicy NASA 
wymienili uszkodzony zawór bez­
pieczeństwa, biorąc konieczną część 
z siostrzanego statku “Discovery”.

Po przeprowadzonych natych­
miast testach wahadłowiec został 
dopuszczony do lotu.

Siedmioosobowa załoga spędzi na 
orbicie tydzień. W programie prac 
znajduje się wystrzelenie trzech sa­
telitów telekomunikacyjnych, a ta­
kże spacer kosmiczny dwóch astro­
nautów — Jerry’ego Rossa i Sher- 
wooda Springa — którzy przepro­
wadzą testy konieczne przed podję­
ciem budowy stałego laboratorium 
kosmicznego.

Satelity telekomunikacyjne prze­
znaczone są dla Australii, Meksyku 
oraz RCA American Communica­
tions.

RZYM — Plac Św. Piotra

.....

Egipscy 
Terroryści 
Zabili 8

Tragiczny Finał 
Akcji Wojskowej 
Na Malcie

Valetta, Malta. (CT) — W sobotę 
nad Morzem Śródziemnym doszło do 
porwania samolotu egipskich linii lot­
niczych. Samolot z 100 osobami na 
pokładzie leciał z Aten do Kairu. 

Na żądanie 4 porywaczy trasa lotu 
została zmieniona i samolot wylądo­
wał na Malcie. O godzinie 10:20 w 
nocy porwany samolot znalazł się na 
wyspie.

Arabscy terroryści wyrzucili z po­
kładu samolotu ciało 30-letniej ko­
biety, przypuszczalnie Amerykanki. 

Kobieta została zabrana do szpitala 
w stanie krytycznym. Z porannych 
doniesień wynika, że do dzisiaj nie 
straciła przytomności.

Departament Stanu USA poinfor­
mował, że na pokładzie porwanego 
samolotu znajdowało się troje obywa­
teli amerykańskich. Dwoje znalazło 
się w szpitalu, a los trzeciej osoby 
nie jest do tej pory znany.i)

Po wylądowaniu na Malcie pory­
wacze zabili — według relacji pilota 
— 7 pasażerów. Pilot samolotu, kpt. 
Hani Galal błagał, by pracownicy lot­
niska spełnili żądania porywaczy, 
którym chodziło o paliwo i żywność.

W przeciwnym wypadku, porywa­
cze grozili, że co pół godziny zabijać 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Gruntowna 
Kontrola 

w Pentagonie 
Washington. (UPI, CT) — Sekretarz 

obrony Caspar Weinberger zarządził 
wczoraj gruntowną kontrolę wszyst­
kich środków bezpieczeństwa obowią­
zujących w Pentagonie, zgodnie z 
poleceniami wydanymi przez specjal­
ną komisję powołaną w celu prze­
analizowania systemu bezpieczeń­
stwa, po tym, jak wyszła na jaw 
afera szpiegowska rodziny Walkerów.

Bardzo gruntownie przeanalizowane 
zostaną wszystkie sposoby wykorzy­
stywane przez Departament Obrony 
do zapewnienia tego, że pracownicy 
mający do czynienia z informacjami 
ściśle tajnymi, utrzymają tę tajem­
nicę.

Według raportu wspomnianej ko­
misji, należy przeanalizować dokład­
nie szereg niezmiernie istotnych dla 
bezpieczeństwa procedur Pentagonu. 

Kontrola “od stóp do głów” ma 
między innymi wykazać ewentualne 
niedociągnięcia i pomóc w wyelimi­
nowaniu ich.

W sumie, raport czternastoosobowej 
komisji sugeruje podjęcie akcji w 
63 różnych punktach dotyczących 
utrzymania tajemnic wojskowych. 
Zdaniem przewodniczącego tej ko­
misji, emerytowanego generała Ri­
charda Stilwella, punkty te zostały 
jednogłośnie zatwierdzone przez 
członków komisji.

Komisja poleca poważne zaostrze­
nie dotychczasowych przepisów zwią­
zanych z stopniem wtajemniczenia 
pracowników mających do czynienia 
z informacjami stanowiącymi dużą 
wagę dla systemu wojskowego kraju.

Między innymi, sugeruje się obo­
wiązkowe poddawanie pracowników 
Pentagonu badaniom aparatem do 
wykrywania kłamstwa, bardziej wni­
kliwe sprawdzanie kontaktów pra­
cowników starających się o posadę 
w Dept. Obrony.

Chodzi przede wszystkim o to, aby 
znacznie utrudnić możliwość przeka­
zywania tajemnic państwowych agen­
tom obcych wywiadów, tym bardziej, 
że Stany Zjednoczone dysponują naj­
nowocześniejszą technologią, którą 
bardzo chcieliby wykraść wrogowie.
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Kronika Harcerska
“Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

iPrzekaż Mu Polskie Tradycje”

Powstanie Listopadowe 
“Oto dziś dzień krwi i chwały”. 
Słowa “Warszawianki” przeno­

szą nas do 29 listopada 1830 roku, 
kiedy to podchorążowie atakiem na 
Belweder rozpoczęli zryw wolnoś­
ciowy przeciwko niewoli, gwałtom i 
łamaniu prawa przez księcia Kon­
stantego.

Zryw ten nie był przygotowany i 
kilkudniowe poszukiwanie wodza, 
którym został wreszcie gen. J. Ch- 
łopicki, sławny generał napoleoń­
ski, nie wierzący w rozstrzygnięcia 
na polu bitwy. Wdał się on w petrak- 
tacje z carem. Zwłoka ta pozwoliła 
carowi ściągnąć posiłki z głębi Ros­
ji i uzyskać przewagę, która decy­
dowała o klęsce powstania.

Wspaniale wyćwiczona armia, 
patriotyczny duch żołnierza i jego 
ofiarność nie pomogły wobec wiel­
kiej przewagi wroga.

Przegrana i prześladowanie spo­
wodowały masową emigrację — 
przede wszystkim do Francji. Tam 
powstała Emigracja nazwana Wiel­
ką, która poniosła w świat ideę dal­
szej walski o wolność.
Jeszcze o 20-łeciu “Lechitów”

Kierownicy pracy harcerskiej 
wiedzą, że istotną służbą harcerską
— to wychowanie, realizowane w 
pracy — gromad, drużyn, hufców i 
zespołów mało widocznej na zewną­
trz.

Społeczeństwo podziwia występy 
harcerskie nie zastanawiając się 
nad pracą, którą ci, którzy wystę­
pują poprzednio włożyli. Dla nas 
zbiórki, próby zespołów są istotniej­
sze niż występy na zewnątrz.

Widownia — 2 listopada — na 
koncercie “Kraj, rodzinny kraj” 
swymi okaskami wyraziła uznanie 
zespołowi “Lechitów”, nie zdając 
sobie sprawy, że istotną pracą tego 
zespołu były — od wielu miesięcy — 
co tygodniowe — a nawet częstsze
— próby, bo właśnie one były tą 
pracą wychowawczą, pracą nad 
sobą zespołu, pracą kształcącą oso­
bowość młodzieży — prawdziwą 
służbą harcerską.

Dziś podkreślamy ten istotny wy­
siłek młodzieży — wysiłek wycho­
wawczy — za który raz jeszcze wy­
rażamy szczere uznanie.
Odwiedziny Gromad i Drużyn

Sobota jest okazją do odwiedza­
nia gromad i drużyn podczas ich 
zbiórek.

Najwcześniej rozpoczynają swe 
zbiórki gromady w parafii św. Jac­
ka.

Gromada chłopców, którą zao­
piekował się druh Janusz Wielga 
wraz ze swoim synem, Arturem, już 
od godz. 11:30 bezpośrednio po Pol­
skiej Szkole ruszyła do gier i zabaw. 
Staje się ona coraz bardziej typową 
gromadą zuchową — rozbawioną i 
rozśpiewaną, ale równocześnie dziel­
ną, chętnie mówiącą po polsku, z 
którą jest wszystkim dobrze.

Na ostatniej zbiórce rozpoczęli 
Cykl Gwiazdora i przygotowanie 
pokazów z tym cyklem związanych, 
do których z miejsca znalazło się 
wielu chętnych.

★ ★ ★
Niedaleko stamtąd aż 3 jednostki 

mają swe zbiórki — to Avondale 
Park.

Najwcześniej gromada “Skrza­
tów” — najmłodsi z Rodziny Har­
cerskiej — ci już od 2:30 ruszają do 
zabaw. Czego tam nie ma? I pląsy i 
przeciąganie liny, korowody i wyś- 

zmuszona na razie Gromadę po­
żegnać. Obecnie gromadę prowa­
dzą dz.h. K. Siemaszko, hm. Barba­
ra Kobus, druhna Dorota Adamus, 
ale to za mało na gromadę, liczącą 
ponad 40 dzieci i stale rosnącą.

★ ★ ★
W dolnej, obszernej sali tegoż 

Parku odbywały się zbiórki 1-szej i 
2-giej Drużyn Harcerzy oraz małej 
gromadki zuchów chłopców — ze 
Słonecznej Gromady. Trudna to 
praca, gdy w 3-ch kątach 3 zastępy, 
a w 4-tym ma bawić się gromada.

Drużyny prowadzą druhowie Zyg­
munt Figol i Andrzej Piotrowski. 
Duch drużyn — mimo trudnych 
warunków lokalowych — prawdzi­
wie harcerski.

★ ★ ★
Dzięki pomocy wodza ‘‘Skrzatów” 

udało mi się odwiedzić jeszcze w 
Portage Park drużynę harcerek 
“Granie Górskie”, prowadzoną 
przez druhny: drużynową Dorotę 
Zalewską i przyboczną Elżbietę 
Dziobę.

Drużyna kończyła swą zbiórkę, 
na której było 27 harcerek. Nawiązu­
jąc do Roku Jubileuszowego Z.H.P., 
druhny przypomniały sobie niektó­
re daty z miesiąca listopada, związa­
ne z Historią Harcerstwa — a to: 1 
listopada 1918 r. “Orlęta” broniły 
Lwowa, a w dniach 1 i 2 tegoż mie­
siąca i roku w Lublinie na pier­
wszym zjeździe całości Harcer­
stwa, przyjęto dla całej organizacji 
nazwę: Związek Harcerstwa Pol- 

< skiego, a w Prawie zastąpiono sło­
wo. “Skautka” słowem “Harcer­
ka”. Stało się to 10 dni przed ofi­
cjalnym ogłoszeniem niepodległoś­
ci Polski.
KALENDARZYK HARCERSKI

1. Sobota — 7 grudnia — godz. 3- 
cia, w sali 90-ej Placówki SWAP, 
6005 W. Irving Pk. Rd. — wizytacja 
św. Mikołaja u Zuchów obu hufców. 
Gromady przygotowują się już do 
powitania miłego gościa. Hufce 
zapraszają rodziców i przyjaciół.

2. Gromada “Chłopców z Lasu” 
serdecznie zaprasza na swój świą­
teczny Kominek — w sobotę, 14 
grudnia, o godz. 3-ej po poł., w Par­
ku Wilsona, 4630 N. Milwaukee. 
Przy okazji gromada przyjmie no­
wych chłopców w wieku lat 7-11. Po 
informacje telefonować prosimy — 
637-2864.

3. Sobota, 21 grudnia, godz. 2-ga, 
oba nasze zespoły: “Wichry” i “Le- 
chici’ ’ wystąpią z programem świą­
tecznym w Drake Hotelu — Lake 
Shore Drive.

4. Niedziela, 5 stycznia 1986 r. — 
tradycyjny “Opłatek” Obwodu — 
Audytorium parafii Matki Bożej 
Anielskiej. Szczegóły w zaprosze­
niach do rodzin harcerskich i przy­
jaciół.
Gromady Zuchowe
Z Programem w Bibliotekach

Okres świąteczny, to okazja dla 
gromad i drużyn wystąpienia na 
zewnątrz z programami świąteczny­
mi.

Gromada “Motylków” z druży­
nową druhną Dorotą Kupka-Irską 
wystąpi w sobotę, 7 grudnia, o godz. 
3:30 po poł., w Bibliotece Jefferson 
Pk., 5363 W. Lawrence.

Gromada “Sasanki” z drużyno­
wą Dorotą Olender—wystąpi w so­
botę, 14 grudnia, o godz. 3:30 po poł., 
w Bibliotece Portage-Cragin, 5110 
W. Belmont Ave. Wstęp wolny.

Zapraszamy serdecznie.
cigi i “Bawimy się paluszkiem” i 
konkurs kolorowania obrazów i róż­
ne zawody, w których Skrzatom 
pomagają również rodzice. “Ka­
szubski marsz” i modlitwa kończą 
zbiórkę.

Dobra to szkoła, zgodnego, przy­
jacielskiego współżycia.

Na ostatniej zbiórce było 28 Sk­
rzatów.

Na zapowiedź projektowanego 
kursu pomocników pracy “Skrza­
tów” wyraziło swą gotowość udzia­
łu w kursie 9-cioro rodziców.

Przez 2 lata w gromadzie dzielnie 
pomagała druhna Ewa Wojtan, ale 
z pwodu wyjazdu na studia była
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GENEWA — Sowiecki przywódca Michaił Gorbaczow prze­
chodzi przed szpalerem gwardii honorowej. Po lewej stronie 
Kurt Furgler, prezydent Szwajcarii. (REUTER)

Marzenia Towarzysza 
Sekretarza Generalnego

Od czasu wywiadu opublikowanego 
we wrześniowym numerze “Time” 
sowiecki przywódca Michaił Gorba­
czow otrzymał taką “prasę” o jakiej 
śnią po nocach primadonny, gwiazdy 
filmowe i... politycy. Na całym 
świecie od Kansas do Katmandu 
środki masowego przekazu (zwane 
niegdyś w PRL dźwięcznie publika­
torami) zachwycają się “cywilizowa­
nymi manierami, szerokim, szczerym 
uśmiechem i wspaniałym poczuciem 
humoru” sekretarza generalnego 
KPZS.

Doprowadziło to do tego, że jedna 
z ważnych amerykańskich osobisto­
ści poskarżyła się, iż Gorbaczow otrzy­
muje więcej “publicity” niż Brooke 
Shield (która jest bądź co bądź młoda, 
śliczna a nie łysa i z nadwagą). 
Efekt takich zachwytów nad Groba- 
czowem nie jest łatwy do przewidze­
nia. Pod każdą psyche (nawet ofi­
cjalną komunistyczną psyche, kryje 
się plątanina instynktów, emocji i.■. 
próżność.

• • e
Sekretarz generalny KPZS Michaił 

Gorbaczow stoi upozowany, z wyczu­
ciem dramaturgii przed ogromnym 
lustrem w złotych ramach, wiszącym 
na ścianie jego gabinetu na Kremlu. 
Za nim na biurku leżą “Time”, “News­
week” i “TV Guide”. Gorbaczow 
unosi powoli lewą brew, porusza nią 
i uśmiecha się szeroko.

Słychać nieśmiałe pukanie do drzwi 
i po ostrym “wejść” Gorbaczowa, 
do gabinetu wsuwają się ostrożnie, 
na paluszkach, trzej przestraszeni 
doradcy.

“Witajcie towarzyszu sekretarzu 
generalny” — mamrocze jeden z nich. 
“Przyszliśmy na wasz rozkaz aby 
omówić spotkanie na szczycie”. Męż­
czyzna otworzył teczkę i wyłożył na 
biurko plik dokumentów. “Od czego 
chcielibyście zacząć? Od programu 
spotkania ? ”. ‘ ‘Tak, tak mi się wyda- 
je” — mamrocze Gorbaczow, przy­
glądając się krytycznie doradcom.

“Wydaje mi się, że jesteście dosyć 
tłuści” — mówi łapiąc jednego z 
nich za ramię i ciągnąc go w kie­
runku mówincy. “Bardzo dobrze!”. 
Oświetlimy was odpowiednio a wy 
głośno, wyraźnie, marksistowskim 
głosem zaanonsujecie. “A teraz wy­
stąpi Michaił! ”. Rozumiecie?

“W tym momencie, wychodzę zza 
kurtyny w moim eleganckim grani- 
turze i krawacie w kolorze burgunda. 
Ogłusza mnie aplauz. Błyskam moim 
sławnym uśmiechem, poprawiam

RONALD A.
PODRAŻA, D.D.S.
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krawat i zwracam się do zebranych 
i przerwanie braw. Bezskutecznie. 
Oklaski powoli zamierają. Mówię więc 
“Towarzysze, jest zimna noc na Kre­
mlu”. Wy pytacie—“Jak zimna to­
warzyszu sekretarzu generalny?”. 
Odpowiadam — “Tak zimna, że KGB 
złapało trzy niedźwiedzie, które chcia- 
ły uciec do Disney World”. Wybuch 
oklasków. Kontynuuję to co wydawcy 
“Time” nazwali moim “kąśliwym 
humorem”. W końcu mówię. “Nie 
odchodźcie towarzysze. . . zaraz 
wracam” i wykonuję gest jakbyl ści­
nał zboże sierpem.

“No, co myślicie o takim rozpo­
częciu szczytu?”.

Trzej doradcy wymienili pełne nie­
dowierzania spojrzenia. “Wspaniałe 
towrzyszu sekretarzu generalny. A 
teraz pozwólcie, że omówimy fakty 
i liczby dotyczące układu ICBM. Pro­
ponujemy zakaz produkcji i prowa­
dzenia badań nad. ..”

Gorbaczow powstrzymał ich ge­
stem. “Oczywiście istnieje jeszcze 
jeden scenariusz”, powiedział prze­
chadzając się po gabinecie. Jeden z 
ich dziennikarzy powiedział o mnie 
— “Dominuje on nad innymi ucze­
stnikami spotkania przy pomocy nad­
zwyczajnych środków: oczu, rąk, 
głosu”. Więc, kamera robi “najazd” 
na mnie... moje usta otwierają się 
powoli. Mówię “Hello, czy mnie zna­
cie? Jestem największym dialekty- 
kiem marksistowskim, ale kiedy 
podróżuję po kraju ludzie nie zawsze 
mnie poznają. Dlatego też zawsze 
noszę przy sobie to”. W tym mo­
mencie kamera ukazuje moją dłoń, 
w której trzymam małą kartę znaną 
jako Express of America. Komputer 
wypisuje na niej moje nazwisko. Taka 
karta nie powinna być dla naszego 
wywiadu trudna do zdobycia. No, co 
myślicie?

“Bardzo dobre towarzyszu sekreta­
rzu generalny” — mówi jeden z 
mężczyzn z odrobiną powątpiewania 
w głosie. “A teraz pozwólcie, że omó­
wimy najważniejsze zagadnienia 
związane z (“wojnami gwiezdny­
mi”). . .”.

“Jakkolwiek” kontynuuje Gorba­
czow, “będzie konieczne wyposaże­
nie mnie w pewne akcesoria, które 
ułatwią identyfikację mojej osoby. 
Jeden z ich sławnych piosenkarzy, 
niejaki Michael Jackson, nosi pod­
czas występów białą rękawiczkę. 
Nie myślicie, że czerwona rękawi­
czka na mojej lewej dłoni byłaby 
zbyt natrętna?”.

“Ta byłoby bardzo dobre towarzy­
szu sekretarzu generalny — odpo­
wiada jeden z udręczonych doradców — 
ale musimy omówić różne inicjaty­
wy, z jakimi może wystąpić ich przy­
wódca Ronald Reagan. Myślę, że...”

“Jestem zadowolony, że przypom­
nieliście mi o Reaganie” — mówi 
Gorbaczow. “Może okazać się on dla 
nas bardzo przydatny”. Były aktor 
filmu i telewizji może nas skontakto­
wać z producentami telewizyjnymi.

Myślę o sposobie w jaki mógłbym 
być przedstawiony jako postać ojca, 
a program mógłby zostać zatytuło­
wany “All in the Kremlin”. Może 
należałoby pokazać moją żonę Raisę 
a nawet córkę — wtedy program 
mógłby nazywać się “The Gorbaczev 
Bunch”. A jakby tak “The Gorba­
czev Archipelago”, “The General Se- 
kretary Knows Best”, lub “Collective 
Strokes”?

A więc towarzysze, zacznijmy od 
początku. Jak mówią w naszym za­
wodzie — “The show must go on”.

S.L.Varnado 
na pods. “National Review” 

tl. E.U.

Maria Dąbrowska

NOCE I DNIE
Tom V
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W KalińCu tej samej pięknej nocy pani Katelbina zbudziła się 
i usłyszała, że ktoś idzie przez sień. Natychmiast pomyślała, że to 
Janusz: on tylko chodził tak cicho i tak lekko. Nie pomnąc, jaka może 
być pora, wyskoczyła z łóżka i przywarła uchem do drzwi, bo nawet 
jeśli szedł do niej, to nie żaden dowód, źe dojdzie. Trzeba go będzie 
przywabić, zatrzymać, zawołać, bo a nuż się rozmyśli. Po chwili roz­
poznała, że ten ktoś wychodzi, usłyszała, jak mu otwierają bramę. 
Wówczas targnęło nią zrozpaczone przeświadczenie, że to jednak 
był Janusz, musiał być u kogoś w tym domu i ominął jej drzwi! 
Ale u kogo? Zgorączkowana wyobraźnia podsunęła jej przed oczy 
sąsiadkę z przeciwka, żonę komisarza włościańskiego, który często 
wyjeżdżał. Pani Celina nie wiedziała nawet, czy Janusz znał osobiście 
tę pulchną Rosjankę, a jednak ile razy ją widziała, cierpiała nieopisane 
męki zazdrości na myśl, że mógłby ją trzymać w swym nieczułym 
objęciu. Za pomocą szczególniejszej władzy, przypominającej niedo­
szłe do świadomości wrażenia, uprzytomniła sobie, że zbudziły ją 
nie kroki, które dopiero potem usłyszała, ale otwarcie i zamknięcie 
drzwi, na pewno właśnie drzwi mieszkania naprzeciwko. Wyjrzeć 
oknem, odmykać okiennicę, nie, to by zabrało zbyt wiele czasu. 
W istnym szale chwyciła szlafrok; niby w transie, na oślep, znalazła 
klucz od bramy i w nocnych pantoflach wybiegła na ulicę. Było już 
dobrze po północy, szarzało, po kamiennym chodniku, w znacznym 
oddaleniu, kroczył głośno samotny jegomość, budząc echa śród ciem­
nych, jakby, z dawna opuszczonych przez swoją ludność, murów. 
Pani Celina ruszyła za nim, słaniając się, jak pijana. Przechodzień 
dwoił się i troił w jej oczach, to zlewając się z ogólną szarością brzasku, 
to wyskakując z niej dobitną, czarną sylwetką. Zdawał jej się nad­
miernie wysoki, to znów gruby i niski. Czy to był ten, co wyszedł 
tylko co z domu? Czy to był Janusz? Podążał w stronę Karolińskiej, 
lecz nagle koło mostu na rzece zniknął, rozwiał się czy skręcił niepo­
strzeżenie w bok. Nie czuła się na siłach iść dalej, nogi odmawiały jej 
posłuszeństwa. Cofnęła się, zdjęta zgrozą i poczuciem, że odbyła 
drogę do kresu, poza którym życie nie jest więcej możliwe.

Było jednak o tyle możliwe, że nazajutrz, z trudem doczekawszy się 
popołudnia, wybrała się na Karolińską pod koniec godzin, w które 
Janusz przyjmował pacjentów. Drzwi do jego dwu pokojów znajdo­
wały się tuż nad schodami. Stojąc przy nich i dzwoniąc, pani Celina 
miała na lewo, nieco poza sobą, frontowe drzwi mieszkania Ostrzeń- 
skich. Trawiona przez mrożącą żądzę zniknięcia i rozwiania się 
w powietrzu, czuła na swoich plecach te drugie drzwi i dybiące na nią 
spoza nich najście to Amoniowej, to Bodzia, to pani Michaliny. 

' Bała się strasznie zadzwonić drugi raz, a Janusz jak na złość nie otwie­
rał. W końcu jednak otworzył. Odetchnęła. Nie było już pacjentów. 
On tylko sam, powabny i niemal anielski w swym białym lekarskim 
kitlu.

— Właśnie miałem do ciebie iść — uśmiechnął się słabo.
Zawsze tak mówił, gdy czuł, że przychodzi do niego z wyrzutami, 

i już dawrto minęły cżaśy, kiedy pani Celina wymagała czegoś więcej, 
aby się uspokoić.

Ale tym razem uprzejma zapowiedź minęła bez wrażenia i Janusz 
przeraził się, spojrzawszy na kamienną, pobladłą twarz Katelbiny.

— Co tobie? — spytał — wyglądasz tak okropnie...
— U'kogo byłeś tej nocy w naszym domu? — Pani Celina chciała 

powiedzieć to głośno, ale z ust jej wybiegł tylko schrypnięty szept.
Janusz usiadł i wziął ją za rękę zawodowym gestem lekarza, z du­

żym palcem na tętnie.
— Tyś chora — stwierdził. — Masz chyba gorączkę, mówisz od 

rzeczy.
— Chora i umrę z tej choroby — wyszeptała.—To musisz wie­

dzieć.
— Nie przesadzaj... Nie żartuj tak brzydko. Co ci się stało?
— S-s-słyszałam, jak wychodziłeś dziś w nocy z naszego domu. 

Wybiegłam za tobą... Na uhcę... W-w-widziałam — szczękała zębami 
jak w febrze i usiłowała go zaskoczyć oczywistością faktów.

Janusz obserwował ją chwilę ze zmarszczką między oczami, w któ­
rych błyskało figlarne zainteresowanie. Raptem przechylił się w tył, 
klasnął w dłonie, zgiął się naprzód i złożył się niemal we dwoje, pęka­
jąc ze śmiechu.

— Wybiegłaś w nocy na ulicę? Prosto z łóżka? Nie. Wiesz, mnie się 
to bardzo podoba!

— Podoba ci się taka męka... rozpacz...
— Niee. Źle mnie rozumiesz. Cieszę się, że mnie tak lubisz. I to 

nic, .to ci posłuży, ta męka. Zeszczuplejesz. Będzie ci z tym do twarzy. 
A jakbyś była mnie tak zupełnie pewna, tobyś mnie przestała kochać. 
Już ja was znam. Ale, czekaj no. Ty jesteś wariatka. Po coś ty latała 
tej nocy? Mogłaś przeziębić się jak nic. Chodź tu.

Przyciągnął ją do siebie i ucałował.
— Nie bądź smutna — spoważniał. — I nie miej takich przywidzeń. 

Sama wiesz, czym ja taki skory do chodzenia nocami po damach. 
I że przecież powiedziałbym ci, gdyby jakaś inna kobieta... Przyjdę 
dziś albo jutro — przyobiecał jej w samo ucho.

— A teraz idź już. Dobrze? — dodał głośno z przyjazną poufało­
ścią. — Ja mam jeszcze trochę roboty. No, jazda, kochanie. Tu zaraz 
przyjdzie na pewno moja matka. Nie martw się. Wszystko będzie 
dobrze.

Pani Celina wróciła do siebie jak na skrzydłach. Ach, może wre­
szcie, może dopiero od tej chwili zacznie się między nimi prawdziwa 
miłość, prawdziwe porozumienie. Pod wpływem radości uczuła się 
zdolna do myślenia na powrót o swoim synu, o swoim zdradzonym, 
zaniedbanym Wacusiu.

I chyba namiętność do Janusza istotnie żyła już tylko cierpieniem, 
bo nasycona chwilowo nowymi nadziejami zaczęła jakby przygasać, 
a spod gruzów rozkładu wewnętrznego miłość i tęsknota do dziecka 
wychodziły na jaw i domagały się zadośćuczynienia. Życie z Januszem 
wydało się pani Celinie bardziej niż kiedykolwiek czymś zdrożnym 
i pozbawionym sensu, a on sam czyż nie był wręcz brutalny w po­
równaniu z tym prostakiem Katelbą, który jakimiż względami deli­
katnymi otaczał ją we dnie i w nocy. Zapragnęła powrócić do Jastrzę­
bie. Katelba jej nie przyjmie? Dlaczego? Dlatego, że przez trzy lata 
była w mieście urzędniczką administraqi pisma? Cóż w tym złego, 
że chciała zaznać trochę samodzielnego życia. Ileż pań wiejskich 
mieszka w mieście — zamazywała istotną treść tego okresu ży­
cia.

— Trzy lata — zdziwiła się. — Czyżbym aż tyle czasu żyła w tym 
strasznym śnie?

Zaczęła układać list do męża i sypa, którego nie widziała blisko rok. 
(Ostatni raz przez parę godzin w Czałbowie.)
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Teleton Krucjaty Oświatowej
Przypominamy, że Teleton Krucjaty 

Oświatowej odbędzie się już w “Dzień 
Dziękczynienia” w godzinach 9 rano- 
3:30 po południu, kanał 26 WCIU-TV.

Konferansjerkę programu popro­
wadzą m.in. aiderman Roman Puciń- 
ski, dziennikarze telewizyjni: Bill 
Kurtis z kanału 2 i Allan Krashevsky 
z kanału 7.

Zapraszamy całą Polonię do obej­
rzenia i poparcia tego programu. 
Jak już wspominaliśmy, Krucjata 
Oświatowa jest jednym z niewielu 
źródeł pomocy finansowej dla stu­
diującej młodzieży polskiego pocho­
dzenia.

Konieczność istnienia i rozwoju pro­
gramu Krucjaty Oświatowej jest bez­
sporna. Zrozumieli ją rodzice którzy 
wysyłając córkę lub syna na studia, 
wyrzekają się wolnego czasu i wypo­
czynku aby zapracować na opłacenie 
wysokich kosztów wykształcenia uni­
wersyteckiego.

Zrozumieli ją studenci, którzy po 
całodniowych zajęciach na uczelni 
podejmują się pracy zarobkowej, wy­
rzekając się snu, skracając czas 
przeznaczony na naukę.

Rozumieją konieczność istnienia 
Krucjaty Oświatowej również wybitni 
przedstawiciele Polonii którzy utwo­
rzyli honorowy komitet telefonu wy­
rażając tym swe poparcie dla tego 
programu jak i korzystającej z niego

Zebranie Klubu 
Przyjaciół Gdańska 

Zarząd Klubu Przyjaciół Gdań­
ska zawiadamia, że miesięczne ze­
branie członków, przyjaciół i sym­
patyków odbędzie się w niedzielę, 1 
grudnia, o godz. 10:15 rano, w salce 
pod numerem 3620 W. Wolfram St., 
na Jackowie.

Prosimy o jak najliczniejszy 
udział w spotkaniu.

Janina Augustyńska — prezeska

Zebranie Stów.
Parafii Siedliszowice

Stowarzyszenie Parafii Siedliszo­
wice zawiadamia, że w niedzielę, 24 
grudnia, o godz. 2 po poł., odbędzie 
się zebranie sprawozdawcze, w sali 
Plac. 90 SWAP, przy 6005 W. Irving 
Park Rd. Prosimy wszystkich o 
punktualne przybycie.

Podczas tego posiedzenia będzie 
omawiana zabawa taneczna “An­
drzejki,” która odbędzie się wsobo- 
tę, 30 listopada, w Central Park 
Hall, przy 2840 N. Central Park, o 
godz. 8:00 wiecz.

Władysław Kowynia — prezes 
Jan Sas — sekretarz

Odczyt
Dr W. Wierzewskiego

Północno Amerykańskie Studium 
Spraw Polskich zawiadamia, że w 
sobotę, 30 listopada, o godz. 7 wie­
cz., w sali Jana Pawła II, Fundacji 
Kopernikowskiej, przy 5216 W. Law­
rence Ave., zostanie wygłoszony re­
ferat pt.: “Prawda o Podziemnej 
Solidarności.” Temat został opra­
cowany na podstawie książki “Kon­
spira.”

Prelegentem będzie redaktor na­
czelny dwutygodnika ZNP “Zgo­
da,” wykładowca literatury i kul­
tury polskiej na uniwersytecie w 
Bloomington, Ind., znany krytyk i 
publicysta — dr Wojciech Wierzew- 
ski.

W programie wieczoru przewi­
dziana dyskusja. W przerwie będzie 
podana kawa i ciasto.

Wszyscy zainteresowani mile wi­
dziani.

Komitet Odczytowy Studium

Świąteczne Występy 
“Motylków” i “Sasanek” 
Biblioteki dzielnicowe — Jeffer­

son Park i Portage-Cragin — zap­
raszają na świąteczne pokazy przy­
gotowane przez zuchy z gromad 
“Motylków” i “Sasanek.” Dziew­
czynki, w wieku 5-11 lat, wystąpią z 
kolędami, wierszami i skeczami 
związanymi z Bożym Narodzeniem. 
Obydwa pokazy będą prowadzone 
po polsku, z tłumaczeniem angiel­
skim, jeśli to będzie potrzebne.

“Motylki,” pod wodzą Doroty 
Kupki-Irskiej, wystąpią w sobotę, 7 
grudnia, o godzinie 3:30 po południu 
w bibliotece Jefferson Park, 5363 
W. Lawrence!" Ave.

“Sasanki,” pod wodzą druhny 
Doroty Olender, wystąpią w sobotę, 
14 grudnia, o godzinie 3:30 po połud­
niu, w bibliotece Portage-Cragin, 
5110 W. Belmont Ave.

Wstęp wolny dla wszystkich zain­
teresowanych.

Te dwa pokazy kończą serię pro­
gramów o tematyce polskiej, pre­
zentowanych przez te biblioteki w 
roku 1985.

Helena Ziółkowska

młodzieży polskiego pochodzenia.
W skład komitetu wchodzą: Biskup 

Alfred Abramowicz; Paul Gniewek, 
prezes firmy Temple Treasures; 
Elżbieta Idzik; Walter Kozioł, prezes 
firmy Modern Home Products; Aloj­
zy Mazewski, prezes Związku Naro­
dowego Polskiego i Kongresu Polonii 
Amerykańskiej; William Powell ze 
Stowarzyszenia Polsko-Amerykań­
skich Adwokatów; aiderman Roman 
Puciński, prezes Wydziału K.P.A. na 
Stan Illinois; Blanka Rosenstiel, 
przewodnicząca Amerykańskiego In­
stytutu Kultury Polskiej; kongresman 
Dan Rostenkowski; Anna Rychlińska, 
redaktor naczelny “Dziennika Związ­
kowego”; Czesław Sawko, prezes fir­
my R. C. Coil Spring Mfg Co.; Wa­
cław Skonieczny, prezes firmy Tesko 
Welding & Mfg. Co.; Helena Zielińska, 
prezeska Związku Polek w Ameryce.

Apelujemy do członków organizacji 
polonijnych, do właścicieli firm polo­
nijnych, do wszystkich czytelników 
o poparcie teletonu Krucjaty Oświa­
towej. Prezydent John F. Kennedy 
powiedział w swym przemówieniu 
inauguracyjnym: “Wspólnie badaj­
my przestworza, zdobywajmy pusty­
nie, zwalczajmy choroby, wykorzy­

stujmy dna oceanólw i zachęcajmy 
rozwój sztuki i przemysłu?

Oby wśród tych, którzy spełnią 
wyzwanie Prezydenta znalazły się i 
polskie nazwiska. Chętnych i zdol­
nych nie brak wśród naszych mło­
dych ludzi. Często ogranicza ich jedy­
nie brak funduszy na podejmowanie 
studiów na wpływowych lecz jakże 
drogich uczelniach amerykańskich.

Pomóżmy im w realizowaniu aspi- 
racj naukowych. Zainwestujmy w 
przyszłość naszych dzieci, naszego 
kraju!

Dotacje na teleton Krucjaty Oświa­
towej można nadsyłać na adres: 
Knights of Dąbrowski, 5723 N. Mil­
waukee Ave., Chicago, IL 60646. Czeki 
lub money order prosimy wystawiać 
na “Crusade for Education? Nazwiska 
wszystkich ofiarodawców zostaną od­
czytane podczas teletonu.

Informacje: 792-1800 lub 457-2204.

Z Zebrania I Okręgu 
Śpiewaków Polskich

Zebranie I Okręgu Śpiewaków 
Polskich w Ameryce odbyło się 7 
listopada, w lokalu SPK.

Przybyłych delegatów powitał 
prezes Kazimierz Jasiński. Po­
szczególne chóry złożyły program 
swoich koncertów.

Chór Paderewskiego urządził kon­
cert 23 listopada wraz z zabawą, w 
sali parafialnej na Jackowie.

Chóry Filomeni i Harmonia wy­
stąpią z koncertem 15 grudnia, w 
niedzielę, o godz. 2 po poł., w 
Muzeum Polskim.

Chór Echo organizuje 2 grudnia 
zabawę towarzyską w sali SPK, 
przy Pułaski. Chór Nowe Życie z 
Milwaukee, Wise., urządza koncert 
kolęd w niedzielę, 15 grudnia w ko­
ściele św. Aleksandra.

Świąteczny koncert Chóru Fila­
reci Dudziarz i bal odbędzie się 7 
grudnia, w sali SWAP, przy Irving 
Park Rd.

Następne zebranie odbędzie się 5 
grudnia.

K. Jasiński — prezes 
J. Faustmann — koresp. I Okręgu

Rzeszowiacy w Swedish 
Covenant Hospital 

W pierwszym z serii programów 
świątecznych w Swedish Covenant 
Hospital wystąpi zespół Rzeszo­
wiacy, Grupa 101 ZNP.

Impreza odbędzie się w sobotę, 7 
grudnia, o godz. 4:30 po poł. Wezmą 
w niej udział również dwa inne zes­
poły — Słowiańsko-Amerykański 
Klub Radiowy i Ukraiński Chór Mę­
ski “Surma.”

Bilety bezpłatne można nabywać 
telefonując na nr 878-8200 wew. 
5011.

Badania Słuchu 
w Northwest Hospital 

Northwest Hospital oferuje bezp­
łatne badania słuchu, którym bę­
dzie można poddać się w piątek, 13 
grudnia w godz. od 1 do 4 po poł. Szpi­
tal mieści się przy 5645 W. Addison 
St.

Pacjenci będą przyjmowani w 
kolejności przyjścia. Po informacje 
można dzwonić na nr 282-7000, wew. 
3245.

Zabawa Taneczna 
Klubu Odporyszów 

Zapraszamy na zabawę taneczną 
w sobotę, 30 listopada, w sali Związ­
ku Klubów Polskich, przy 5835 W. 
Diversey.

Zarząd Klubu
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LONDYN — Miss Islandii, Holmfriour Karlsdottir, uzyskała 
tytuł Miss Świata 1985 w najbardziej prestiżowym konkursie 
w Royal Albert Hall. Nowa miss pobiła w ostatecznej rozgryw­
ce miss Anglii i miss Stanów Zjednoczonych. (Reuter)

Bezpłatna Nauka 
Przepisów Drogowych

Traffic Education and Safety Divi­
sion podaje do wiadomości, że orga­
nizuje bezpłatny kurs nauki przepi­
sów drogowych obowiązujących w 
stanie Illinois. Kurs rozpocznie się w 
czwartek, 5 grudnia, o godzinie 7 

'wiecz. w pokoju 24 (2-gie piętro) w 
budynku pnr. 321 N. LaSalle ul. i 
trwać będzie do godz. 9-ej wieczo­
rem. Wejście od strony rzeki z 
Wacker Drive.

Nauka obejmuje w sumie cztery 
wykłady, w każdy czwartek w godzi­
nach, jak wyżej.

Kurs jest bezpłatny, a wykłady 
odbywać się będą w jęz. polskim. 
Kurs nie obejmuje nauki jazdy, lecz 
ograniczony jest tylko do nauki prze­
pisów drogowych.

Rejestracji można dokonać w cza­
sie pierwszej lekcji. Po bliższe infor­
macje można telefonować pod nr. 
822-3559 albo 822-3560, od poniedziałku 
do piątku, w godz. od 9 rano do 3 po 
południu.

Koncert Schola 
Cantorum Gedanensis 

Aurora University zaprasza na 
koncert- znanego polskiego chóru 
kameralnego Schola Cantorum Ge­
danensis, który odbędzie się w śro­
dę, 30 listopada w Aurora Advent 
Christian Church, przy 905 N. Edge- 
lawn Dr., o godz. 7:30 wiecz.

40-osobowy chór z Gdańska zo­
stał założony w 78 r. i jest związany z 
Gdańską Szkołą Śpiewu Chóralne­
go.

Schola Cantorum Gedanensis wy­
stępował w całej Europie, wygry­
wając wiele spośród chóralnych 
konkursów. Śpiewał również w Waty­
kanie na Mszach św. celebro­
wanych przez Papieża Jana Pawła 
II. Ma na swoim koncie koncerty 
radiowe i telewizyjne.

W repertuarze chóru znajdują się 
utwory Hakenbergera, Koszewskie­
go, Wanninga, Mozarta, Verdiego i 
innych.

Koncert Schola Cantorum Geda­
nensis jest bezpłatny. Po informa­
cje można telefonować do Public 
Relations Office, przy Aurora Uni­
versity (312) 892-6431.

Zabawa Klubu Dołęga
Zapraszamy na zabawę jesienną, 

która odbędzie się w sobotę, 30 li­
stopada, w sali St. Nicholas, przy 
2701N. Narragansett. Gra orkiestra 
“Happy Quartet.”

Wstęp — 5 doi. od osoby. Początek 
o godz. 8 wiecz. Dochód<przezna- 
czony na pomoc rodzinnej wiosce.

Wł. Sowa — prezes
B. Pocyna — przew. zabawy

“Andrzejki”
Klubu Przyjaciół 

Ziemi Tarnowskiej
Klub Przyjaciół Ziemi Tarnow­

skiej zaprasza na “Andrzejki” w 
sobotę, 30 listopada, w sali SWAP, 
6005 W. Irving Park, ogodz. 8 wiecz. 
Gra. orkiestra “Biało-Czerwoni”. 
Wstęp: $7.50 od osoby. W trakcie 
zabawy odbędzie się losowanie 19- 
calowego kolorowego telewizora.

Po rezerwacje proszę dzwonić do 
J. Jasiaka: 777-2425.

St. Labno, prezes: 
J. Jasiak, przew. zabawy *

“Gwiazdka” 
Klubu Przyjaciół 

Prezesa A. A. Mazewskiego 
Klub Przyjaciół Prezesa ZNP, 

mec. A. A. Mazewskiego urządza 
doroczną Gwiazdkę, połączoną z lo­
sowaniem indyków, w niedzielę 1 
grudnia, o godz. 1 po poł., w sali 
Domu Okręgu I SWAP, przy 1239 N. 
Wood St. Uprzejmie prosimy 
wszystkich członków o przybycie. 
Przypominamy o opłaceniu skła­
dek za rok 1984,1985 i 1986.

W programie zebrania — łama­
nie się tradycyjnym Opłatkiem i 
składanie życzeń świątecznych. 
Będzie można zakupić kartki świą­
teczne w języku polskim i angiel­
skim, po przystępnej cenie.

Sprawozdanie Zarządu i Komi­
tetów zostanie odczytane z ich rocz­
nej działalności

Czesław M. Pawlak — prez. hon.
Józef A. Kupiec — prezes 

Helena M. Stermińska — sekr.

Zebranie
Placówki 2 SWAP

Zarząd Placówki 2 SWAP zawia­
damia, że w dniu 1 grudnia, w nie­
dzielę, odbędą się wybory nowego 
zarządu Placówki w lokalu wła­
snym, przy 4800 S. Wood.

Początek zebrania o godz. 2 po 
poł. Prosimy wszystkich członków o 
punktualne i niezawodne przybycie.

J. Nazorek — komendant
E. A. Berdowski — adj. prot.

“Polish Christmas Gala”
The Lira Singers oraz Polonez 

Dancers of Chicago zapraszają na 
doroczną imprezę “Polish Christ­
mas Gala”, która odbędzie się w 
sobotę, 30 listopada, o godz. 8 wie­
czorem oraz w niedzielę, 1 grudnia, o 
godz. 3 po poł., w Morton East High 
School Auditorium, 2323 S. Austin 
Blvd., w Cicero.

Na koncert świąteczny złożą się 
polskie kolędy, pieśni ludowe i tań­
ce. Oba zespoły występują w au­
tentycznych ludowych strojach pol­
skich.

W czasie imprezy będzie można 
nabyć książki polskie i uczestniczyć 
w przyjęciu po koncercie.

Bilety w cenie 8 doi. dla do­
rosłych, dla osób w wieku powyżej 
65 lat — 6 doi. i dla dzieci do lat 12 — 
4 doi.

Czeki na zakup biletów wraz z 
zaadresowanymi na własne nazwi­
sko kopertami, należy przesyłać: 
Lira Singers, 6033 N. Sheridan Rd., 
34 H, Chicago, IL 60660

Po informacje proszę dzwonić: 
585-1140.

Prośba o Pomoc
Organizacja Polish Brotherhood 

Club zwróciła się do nas z prośbą o 
opublikowanie apelu o pomoc ma­
terialną dla państwa Wolak, którzy 
znaleźli się w bardzo trudnej sytua­
cji. Od trzech lat Helena Wolak cho­
ruje na raka kości. Leczenie po­
chłonęło wszystkie oszczędności mał­
żeństwa, a obecnie Julian Wolak 
stracił pracę.

Julian Wolak tą drogą apeluje do 
wszystkich rodaków o pomoc w ra­
towaniu żony. Jeśli ktokolwiek 
chciałby pomóc małżeństwu, pro­
szony jest o przekazanie datków 
bezpośrednio do Juliana Wolak na 
adres: 3639 N. Wolfram, Chicago, 
111. 60618.

Wieczór Autorski Ref-Rena
Dnia 1-go grudnia w niedzielę, o 

5-ej po południu, w sali Związku Klu­
bów Polskich, 5835 W. Diversey — 
zostanie powtórzony WIECZÓR AU­
TORSKI REF-RENA pod tytułem 
“ROZMOWA Z NINĄ.”

W związku z tym warto przytoczyć 
recenzję, jaka ukazała się po premie­
rze tego wieczoru w Londynie:

“W Sali Malinowej w POSKU, przy 
stolikach i lampce wina odbył się 
wieczór autorski Ref-Rena. Na po­
dium w fotelu zasiadł Ref-Ren. “Roz­
mowa z Niną” tak brzmiał tytuł pro­
gramu a więc wspomnienia. Mógłby 
ktoś pomyśleć, że wieczór będzie 
smutny—wszak Nina odeszła. ... A 
jednak....

Ref-Ren przeszedł samego siebie. 
Sposób, w jaki przekazał nam te wspo­
mnienia i zaprezentował swój wieczór 
autorski pozostanie na zawsze w pa-

Zebranie Stow. Matek 
Pol.-Amer. Weteranów 
Stowarzyszenie Matek Polsko- 

Amerykańskich Weteranów, zwo­
łuje swe roczne zebranie na ponie­
działek, 25 listopada, do sali Parku 
Kościuszko, przy 2732 N. Avers 
Ave., blisko Diversey Ave., na godz. 
11 rano. Uprzejmie prosimy wszyst­
kie członkinie o liczne przybycie, 
gdyż są bardzo ważne sprawy do za­
łatwienia.

Program posiedzenia: 1) Uczcze­
nie pamięci zmarłych żołnierzy Po­
laków i Amerykanów z II Wojny 
Światowej, naszych zmarłych Za­
łożycielek Matek “Złotej Gwiazdy, 
byłych Urzędniczek i Matek Roku.

2) Życzenia dla naszych człon­
kiń, z okazji ich urodzin.

3) Sprawozdanie z zabawy rocz­
nej.

4) Sprawozdanie Komisji Obli­
czeń ze stanu finansów.

5) Wymiana upominków gwiazd­
kowych “Grab Bag.” Tradycyjny 
Opłatek, składanie życzeń i przyję­
cie gwiazdkowe.

6) Instalacja nowych władz na 
rok 1986.

Mile będą widziane nowe członki­
nie. Prosimy wszystkich o zapłace­
nie rocznych składek.

Katarzyna Nega, — prezeska 
H. M. Stermińska — koresp.

Odczyt o Zapobieganiu 
Chrobom Raka

26 listopada, we wtorek, w godz. 
od 2 do 4 po poł., w St. Elizabeth’s 
Hospital, mieszczącym się przy 
1431 Claremont Ave. (tel. 278-2000), 
odbędzie się odczy t na temat zapo­
biegania chorobom raka.

Prelegenci będą mówić na temat 
wszystkich mitów i realnych per­
spektyw w leczeniu tej choroby, po­
kazując jednocześnie film związany 
ze sposobami jej kontrolowania.

Zebranie Klubu 
Parafii Nockowa

Klub Parafii Nockowa zaprasza na 
zabawę jesienną, która odbędzie się 
w sobotę, 30 listopada, w sali Lusaka 
Mission, przy 6965 W. Belmont Ave., 
o godz. 8 wiecz.

Gra orkiestra Polonia. Wstęp — 5 
doi. od osoby. Zapraszamy.

J. Kocon — prezes 
P. Grobelny — przew.

Open House 
w St. Joseph H.S.

Wszyscy zainteresowani będą 
mieli okazję w dniu 1 grudnia do 
wizyty w St. Patrick H.S., w godz. 
od 2 do 4 po poł.

Dzień otwarty w szkole stwarza 
okazję do spotkania się z nauczycie­
lami i zapoznania się ze wszystkimi 
możliwościami, jakie oferuje szko-

mięci. Jakaś niezwykła nuta wzru­
szenia i zarazem spokoju emanowała 
z niego i udzielała się, kiedy powtarzał 
słowa “czy ty pamiętasz. . . .”

Dalej już jak w kalejdoskopie prze­
wijały się w znakomitej interpretacji 
piosenki z dawnych czasów, początek 
ich wspólnej kariery artystycznej po­
przez Kraków, Lwów, Warszawę, woj­
nę, po wojnie — Persja, Egipt, Italia, 
Londyn, początki emigracji, Ame­
ryka.

Ileż humoru, satyry, dowcipów w 
tych piosenkach, pełnych tęsknoty, 
chwytających za serca, to znów roz­
śmieszających do łez.

Był to jeden z najpiękniejszych, 
najbardziej wzruszających wieczorów 
autorskich. Takich już nie usłyszymy, 
bo Ref-Ren jest tylko jeden. Toteż 
publiczność nie szczędziła oklasków.

Gorącym aplauzem dziękowała Ref- 
Renowi i akompaniatorowi Czaplic­
kiemu za ten przezabawny i wzrusza­
jący, wspaniale pomyślany wieczór 
artystyczny.. ?

W niedzielę 1-go grudnia będziemy 
mieli okazję przekonania się o praw­
dziwości przytoczonej recenzji. Na 
wieczorze autora “Czerwonych Ma­
ków”— i też przy lampce wina.

Bilety można zamawiać wcześniej 
telefonując na numer: 736-8262.

Z Żyda 
Organizacyjnego 

Z.N.P.
“Christmas Party” 
White Rose Society 

Grupa 2326 ZNP
White Rose Society, Gr. 2326 za­

prasza na “Christmas Party,” któ­
re odbędzie się 1 grudnia, o godz. 1 
po poł., w Marquette Park (Field­
house) , przy 6700 S. Kedzie Ave.

Nasi członkowie otrzymają pi­
semne zaproszenie.

N. Kosiński — sekr. prot. 

Zebranie Gr. 2326 ZNP 
Niniejszym zawiadamia się, że 

wyborcze zebranie To w. Biała Ró­
ża, Grupa 2326 ZNP, połączone z 
“Gwiazdką” dla małoletnich 
członków Grupy, odbędzie się w 
niedzielę, 1 grudnia, w Marquette 
Park Fieldhouse, 6700 S. Kedzie 
Ave. Początek punktualnie o godz. 1 
po poł.

Zaraz po posiedzeniu skromne 
przyjęcie i przybycie św. Mikołaja.

Instalacja nowego zarządu odbę­
dzie się w niedzielę, 2 lutego 1986 r., 
w sali Marquette Park, na którą 
zapraszamy urzędników Gminy, 
Okręgu i Wydziału Kobiet. Bliższe 
szczegóły podane będą w odpo­
wiednim czasie.

M. L. Szeląg, prezeska;
J. Miśkiewicz, przew. Imprez.

Zebranie Wyborcze
Grupy 1820 ZNP 

Tow. Gwiazda Wolności
Towarzystwo Gwiazda Wolności 

Grupa 1820 ZNP zawiadamia, że ro­
czne — wyborcze posiedzenie odbę­
dzie się w niedzielę, 1 grudnia, w 
domu K.P.A. Wydz. Illinois, 5844 N. 
Milwaukee Ave. Początek zebrania 
o godz. 2:30 po poł.

Prosimy członków o jak najlicz­
niejsze przybycie i obecność ze wzg­
lędu na ważność tegoż zebrania.

Równocześnie informujemy, że 
urządzamy “Bal Sylwestrowy”, 31 
grudnia, w sali SPK Koło 31,3242 N. 
Pulaski Rd. Początek o godz. 9 wie­
czorem. Wstęp $18 od osoby. Po 
rezerwacje należy dzwonić na nr 
478-8907.

Z. Adamiak, prezeska;

CZYTELNIK MIESIĄCA
1. Główna wygrana $100.00; druga nagroda, półroczna 

prenumerata Dziennika Związkowego trzecia nagroda 
“Kalendarz Polski na Ę'.ok 1986”.

2. Każdy może nadesłać dowolną ilość kuponów.
3. W losowaniu będą brały tylko oryginalne kupony, które 

otrzymamy do końca danego miesiąca.
4. Losowanie raz w miesięcu a nazwiska zwycięzców 

ogłaszane będą w każdy drugi piątek miesiąca.
5. Pracownicy Dziennika Związkowego i Związku Narodowego 

Polskiego i ich rodziny nie mogą brać udziału w konkursie.

Stan____

LISTOPAD 1985 
Imię, Nazwisko 

Numer domu, ulica.

Miasto________________ .Stan_____________ Zip code--------
Kupon należy wysłać na adres:

CZYTELNIK MIESIĄCA 
Dziennik Związkowy

6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646

ła swoim uczniom. J. M. Rutkowski, sekr. prot.
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WARUNKI PRENUMERATY

Tylko 
Weekendowe Wydanie

Rocznie (1 yr.) $15.00
Półrocz. (6mos.) 9.00
Kwartał. (3 mos.) 6.00

WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 
W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE 
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $40.00
Półrocz. (6mos.) 22.00
Kwartał. (3mos.) 13.00
Miesięcz. (lmo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35<

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $60.00
Półrocz. (6 mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.) $18.00
Półrocz. (6 mos.) 14.00
Kwartał. (3 mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 50<

PISZĄ;
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Zaburzenia 
w Niemczech 
Zachodnich

THE CHRISTIAN SCIENCE 
MONITOR — Zaburzenia w Nie­
mczech Zachodnich, do jakich dosz­
ło ostatnio, mogły osłabić obóz za­
chodnich sojuszników.

Śmierć jednego z uczestników 
spowodowała, że spokojna, poko­
jowa manifestacja przeciw zebra­
niu neo-nazistów przekształciła się 

Daniel Wśród Szakali
Biblijny Daniel śmiało wchodził do jaskini 

lwów. W dzisiejszym świecie, w którym równie 
trudno o szlachetnego pogromcę jak i o królew­
skie zwierzęta, pojawił się olbrzym wyposażony 
w wiarę w Boga i imponującą osobowość. Mo­
wa oczywiście o specjalnym wysłanniku arcy­
biskupa Cantenbury, Terrym Waifcie, który w 
bieżącym miesiącu raz jeszcze ruszył na Bliski 
Wschód w arcy-trudnej misji wydobycia z nie­
woli zakładników amerykańskich przetrzymy­
wanych przez fanatycznych muzułmanów w 
Libanie.

Zlecono mu to zadanie, bowiem dokonał już 
wcześniej rzeczy omal niemożliwych: we wrze­
śniu udało mu się uzyskać zwolnienie amery­
kańskiego misjonarza, Benjamina Weira, prze­
trzymywanego przez 16 miesięcy przez ugru­
powania szyitów libańskich. W lutym br. 
wymógł na przywódcy libijskim, płk. Muama- 
rze Kadafim, zwolnienie 4 Brytyjczyków wię­
zionych przez 8 miesięcy w odwet za wydalenie 
z Wlk. Brytanii dyplomatów libijskich zamie­
szanych w zabójstwo policjantki vis a vis 
budynku misji Trypolisu. W 1981 roku wygrał 
batalię o uwolnienie 3 misjonarzy anglikań­
skich oskarżonych o szpiegostwo przeciwko 
Iranowi.

Jak tego dokonał?
Jego żona powiada, że Terry posiada w sobie 

nadzwyczajny spokój i łagodność zjednującą 
mu ludzi każdego pokroju. Ponadto, jak twier­
dzi Paul Oestreicher z Brytyjskiej Rady Koś­
ciołów, ma sposób bycia, który bardzo odpo­
wiada ludziom Wschodu.

“Potrafi siąć spokojnie i pić kawę nie robiąc 
nic poza tym i nie unosząc się bez potrzeby” — 
dodają przyjaciele. Poza tym, co jest bodaj naj­
ważniejsze, Waite nie reprezentuje żadnego 
rządu, a Kościół.

Dodatkowym atutem Waite’a jest jego reli­
gijność. Fanatycy muzułmańscy traktują ludzi 
tego pokroju jako “wiernych Pismu”, z którymi 
można znaleźć wspólną płaszczyznę. W czasie 
rozmów z Kadafim, Waite podarował libijskie­
mu przywódcy książkę o Arystotelesie i jego 
wpływie na filozofów arabskich, a potem długo

dyskutował z nim kwestię stosunków islam- 
sko-chrześcijańskich w Afryce Północnej.

Trzeba przyznać, że Waite ma do takich dy­
skusji znakomite przygotowanie. Przede wszyst­
kim składa się na nie długoletnie doświadcze­
nie z pobytu w Afryce i na Bliskim Wschodzie, a 
ponadto wykształcenie zdobywane na uczel­
niach Anglii, Stanów Zjednoczonych i Włoch.

W roku 1968 został powołany na stanowisko 
doradcy pierwszego afrykańskiego arcybisku­
pa Ugandy, Rwandy i Burundi, gdzie po raz 
pierwszy zetknął się z brutalną przemocą — 
jego ciężarna wówczas żona omal nie została 
zastrzelona przez żołdaków Idi Amina.

W latach 70-tych Waite był konsultantem 
d/s misyjnych przy Watykanie, a w roku 1980 
arcybiskup Robert Ruńcie, pasterz 60-milio- 
nowego Kościoła Anglikańskiego, mianował 
go pierwszym osobistym świeckim sekreta­
rzem. Waite, syn policjanta z Cheshire w pół- 
nocnozachodniej Anglii, ma dziś 46 lat, jest oj­
cem czwórki nastolatków, amatorem dobrej 
muzyki, a także prac Karola Junga, twórcy 
psychoanalizy kulturowej. Poza tym lubi pod­
róże, co zresztą widać.

Udając się do Bejrutu nie był zbyt rozmowny, 
co wielu dziennikarzy potraktowało jako ase- 
kuranctwo z jego strony. Faktem jest, że ta 
ostatnia podróż wydawała się Waite’owi szcze­
gólnie niebezpieczna. Na wszelki wypadek za­
pakował do walizki kuloodporną kamizelkę i 
dwie książki do poczytania w wypadku upro­
wadzenia, a w domu zostawił notatkę, by w 
wypadku porwania nie płacono zań ani grosza.

Po pierwszej rundzie rozmów z porywaczami 
z Amal Waite był pełen optymizmu. Wychodząc 
z samolotu po powrocie do Bejrutu (latał do 
Londynu, gdzie uzgadniał stanowisko z Ame­
rykanami) powiedział, że został uczyniony ko­
lejny krok naprzód, a szanse na wyciągnięcie 
porwanych znaczne.

A swoją drogą — jak czuje się najspokojniej­
szy nawet człowiek, któremu przyszło wejść 
samotnie do jaskini pełnej nerwowych, tchórz­
liwych z natury, ale zawsze gotowych strzelać 
do bezbronnych, ludzi... nie, nie ludzi, szakali!

Kiedy Wreszcie Komunizm w ZSSR?
Najważniejszym wydarzeniem w ideologi­

cznym życiu Związku Sowieckiego i innych 
krajów Bloku zwanego komunistycznym było 
opublikowanie “projektu nowej redakcji pro­
gramu KPZS.” Dokument ów posiada ogromne 
znaczenie, jako że stanowi wykładnię polityki 
Kremla na okres najbliższy, albo też, mówiąc 
prościej, obrazuje kurs przyjęty przez partię pod 
kierownictwem Gorbaczowa.

Do tej pory zredagowano w ZSSR trzy pro­
gramy partyjne. Pierwszy, powstały jeszcze w 
roku 1903 w Brukseli, zakładał bezpardonową 
walkę z caratem w Rosji i kapitalizmem w ogó­
le, a jako cel najbliższy stawiał utworzenie uto­
pijnego komunizmu wszechświatowego.

W roku 1921, na X zjeździe partii, uchwalono 
zmianę tegoż programu. Tym razem ogłoszono 
przejście od “komunizmu wojennego” do tzw. 
Nowej Ekonomicznej Polityki (NEP), co w 
praktyce oznaczało rezygnację z nieosiągal­
nych mżonek na rzecz systemu pośredniego, 
jaki de facto do dziś obowiązuje w licznych kra­
jach bloku wschodniego (zachowanie resztek 
prywatnej własności środków produkcji).

Wreszcie, w 1961 roku, XXII zjazd KPZS 
uchwalił trzeci, do dziś obowiązujący program, 
który zapowiadał rychłe przejście od socjaliz­
mu do komunizmu.

Minęło prawie 25 lat i oto nowa kremlowska 
“miotła” zdecydowawszy, że cokolwiek się w 
polityce KPZS zdezaktualizowało, postanowiła 
raz jeszcze skorygować program. W odróżnie­
niu jednak od wolt poprzednich, obecna nosi 
jedynie miano “nowej redakcji.”

I rzeczywiście — linia pozostaje, baza pozo- 
staje takoż. Cóż tedy zmienia wielgachny do­
kument.?

Przede wszystkim zapowiada, że “. . . celem 
ostatecznym KPZS jest zbudowanie komuniz­
mu w ZSSR.” Rewelacja, można by rzec. Gdyby 
jednak szlachetne zamierzenie nadal pozostało 
odległe (lub, co gorsza, coraz bardziej odległe) 
“redakcja” zawiera wykładnię, której najważ­
niejsze zdanie brzmi: “Socjalizm i komunizm to

dwie konsekwentne fazy jednolitej formacji 
komunistycznej. Między nimi nie ma ostrej 
granicy; rozwój socjalizmu, coraz pełniejsze 
ujawnianie jego możliwości i walorów, umoc­
nienie właściwych mu zasad ogólnokomu- 
nistycznych oznacza także rzeczywisty postęp 
społeczeństwa na drodze do komunizmu.”

“Redakcja” nie wyjaśnia, że chodzi o pewną, 
bardzo konkretną odmianę socjalizmu, a mia­
nowicie tzw. “socjalizm naukowy” zakładający 
obalenie kapitalizmu nie jakimś tam burżuazyj- 
nymi mżonkami o ewolucji, a jedynie i wyłącz­
nie na drodze rewolucyjnej (dodać należy iż re­
wolucja może być jedynie socjalistyczna, czyli 
pod kierowniczym a czujnym okiem Kremla). 
Co innego jest jednak myślą przewodnią zacy­
towanego zdania.

Otóż najważniejsze bodaj jest w nim słowo 
“także,” które odsuwa w odległą przyszłość 
(czyli do nigdy) sprawę komunizmu pozostając 
przy łatwiejszym do przełknięcia, choć równie 
nieprawdziwym, socjalizmie.

“Komunizm — stwierdza w dalszym ciągu 
dokument — to bezklasowy ustrój społeczny z 
jednolitą ogólnonarodową własnością środków 
produkcji, całkowitą równością wszystkich 
członków społeczeństwa, gdzie — cytujemy da­
lej słowo w słowo — wraz ze wszechstronnym 
rozwojem ludzi, rozwiną się również na pod­
stawie stale rozwijającej się nauki i techniki, 
siły produkcyjne i wszystkie źródła bogactwa 
społecznego popłyną szerokim nurtem oraz 
zrealizowana zostanie wielka zasada “od każ­
dego według jego możliwości, każdemu według 
potrzeb.” Czyli, innymi słowy, rzecz nie do 
osiągnięcia. Z czego z kolei wynika, że komu­
nizm będzie w ZSSR do końca wytartym fraze­
sem, nigdy zaś rzeczywistością.

A tak na marginesie — czyż może istnieć 
gdziekolwiek na Ziemi ustrój absolutnej rów­
ności? Hasło kończące ostatni cytat całkowicie 
temu przeczy, bowiem albo równo, albo według 
zasług.

w gwałtowne wyzwanie wobec władz 
policyjnych ze strony lewicowych 
ugrupowań w ośrodkach wielko­
miejskich.

Najsilniejsze zaburzenia nastą­
piły we Frankfurcie nad Menem, 
finansowym centrum Niemiec Za­
chodnich. Do walk i starć doszło 
również w Berlinie Zachodnim, 
Hamburgu, Hanowerze, Goettin­
gen, Stuttgardzie oraz w różnych 
mniejszych miastach.

Patrząc na to w oderwaniu, neo­
nazistowski ruch nie był zbyt ważny. 
Niemiecka Krajowa Partia Demo­
kratyczna zdobyła jedynie dwie 
dziesiąte procenta głosów w skali 
ogólnokrajowej. Ale mimo to jej 
manifestacje zawsze prowokują 
protesty ze strony unii robotniczych 
oraz lewicowych grup politycznych, 
które uważają, że partia ta powinna 
być zakazana.

A tymczasem gwałtowne demon­
stracje zaambarasowały liberalną 
Partię Socjal-Demokratyczną. Jej 
przewodniczący, Willy Brand oś­
wiadczył prasie, że nie mógłby on 
nigdy wzywać do zaprzestania pro­
testów przeciw neo-nazistom.

Równocześnie zaś Partia utrzy­
mywała swój dystans od grup wy­
wołujących zaburzenia, jak antya- 
tomowi “Zieloni”, którzy zachęcali 
swoich członków, aby włączyli się w 
protesty przeciw policji we Frank­
furcie.

Niektórzy “Zieloni” wyjaśniali, 
że rzucanie kamieni na policję nie 
powinno być uważane za akty gwał­
tów, ale raczej za usprawiedliwiony 
wyraz oburzenia i złości.

Takie nastawienie spowodowało 
napięcie w podejmowanych pró­
bach rokowań o utworzenie koalicji 
socjalistów i “Zielonych” w pań­
stwie niemieckim Hesja, na terenie 
którego leży Frankfurt.
• Niektórzy sądzą, że taka koalicja 
mogłaby być utworzona i w innych 
krajach Republiki Federalnej, a 
więc mogłaby utorować drogę dla 
zawarcia takiego porozumienia w 
skali całego kraju po wyborach par­
lamentarnych w 1987 r.

A tymczasem poparcie “Zielo­
nych” we Frankfurcie nałożyło no­
we trudności na rokowania z socja­
listami, co może prowadzić do za­
łamania się rokowań.

Jeśli to nastąpi, można będzie 
powiedzieć, że kamienie rzucane na 
policję we Frankfurcie obecnie 
mogą pomagać kanclerzowi Kohl 
oraz jego koalicji rządowej Chrześ- 
ciajańskich Demokratów i Wolnych 
Demokratów w utrzymaniu się przy 
władzy i po następnych wyborach 
ogólnokrajowych.

Wellington Long, 
Bonn, Niemcy Zach. (tł. jb)

Zakusy Moskwy
Na Środkowym Wsch.

Obserwatorzy polityczni powiadają, 
że Washington został zaskoczony 
posunięciami Moskwy na Środkowym 
Wschodzie.

Sowieci notują stałe zwiększenie 
wpływów w świecie arabskim, a prze­
cież były przez wiele lat wyobcowane 
z procesów i inicjatyw pokojowych w 
tym obszarze świata.

Oto bowiem prozachodni Oman, 
państwo w Zatoce Perskiej, zdecydo­
wało nawiązać stosunki dyplomatycz­
ne z Sowietami. Dla polityki i intere­
sów Stanów sprawa jest tym bardziej 
drażliwa, że Oman zgodził się, aby 
Stany korzystały z lotnisk i portów 
będących pod kontrolą Omanu w wy- 
adku konieczności oraz zagrożenia.

W ostatnich 15 miesiącach Sowiety 
wysłały swojego ambasadora do Egi­
ptu, gdzie było go brak przez okres 
czteroletniego chłodu dyplomatyczne­
go.

Zjednoczone Emiraty Arabskie roz­
ważają sprawę ewentualnego wzno­
wienia formalnych stosunków z So­
wietami.

Listy Do Redakcji
Anonimowych listów nie umieszczamy. Redakcja zastrzega sobie prawo 
do skracania listów. Listy przeznaczone do umieszczania należy pisać na 
maszynie z podwójnym odstępem i na jednej stronie kartki. Umieszczone 
poniżej opinie nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Ustawa Weterańska
Nie łatwo jest dostać się na sz­

palty “Dziennika Związkowego”. W 
dniu 31 października br. ukazał się 
artykuł pióra Waldemara J. Wło­
darczyka pt. “Ustawa Weterari- 
ska”.

Chyba nie muszę przyznawać się, 
że artykuł zaintrygował mnie tym 
więcej, że wspomniane pióro spraw 
weterańskich jest świeże i tą spra­
wą niezaprawione.

Czytam i chcę odgadnąć skąd pi- 
szący znalazł się. Nie mogę odgad­
nąć: czy jest z grona przyjaciół 
Komitetu Spraw Weterańskich, czy 
o wiele liczniejszego grona przciw- 
ników, ze światka polonijnego.

Zimny obserwator, nie koniecz­
nie czynny w danej akcji może też 
coś odpowiedzieć. Zgadzam się.

Pytam się sam siebie skąd i od­
kąd znam to pisarskie nazwisko. W 
wieloletniej pracy wzmagania się w 
sprawach weterańskich wraz z ko­
legami z Komitetu Spraw Weterań­
skich nie natknąłem się na takowe­
go.

Przypomina mi się, że takowe 
nazwisko zasłynęło znacznie póź­
niej w pracy Wydziału Stanowego 
Illinois Kongresu Polonii Amery­
kańskiej, gdzie wrył mi się w pa­
mięci z płomiennych wystąpień ja­
ko wyższy urzędnik. Nagle zabrakło 
tego nazwiska; a szkoda.

Obecnie jak domyślam się, upla­
sował się na firmamencie zorga­
nizowanej braci robotniczej. Jak na 
dość krótki okres czasu, takie dość 
częste przeskoki są zadziwiające.

Oczywiście, to sprawa osobista i 
każdemu wolno, jak nie urządzać 
się, to zmieniać kierunki pracy i 
zapatrywań społecznych. Podzi­
wiam prężność w osiąganiu zakro­
jonych celów.

Wracam do artykułu. Artykuł 
jest napisany pięknie i na pewno pi- 
szący miał do dyspozycji odpo­
wiednie materiały rzeczowe. Czy 
plomienność pisarska nie pofolgo­
wała? Czy tylko my?

A teraz do sedna sprawy. Dość 
często wielkie rzeczy powstają 
jakby z niczego, z czegoś jakby 
prawie niedostrzegalnego. Świa­
domość procesu starzenia się braci 
weterańskiej spowodowała, że sfor­
mował się skromnie biedny Komi­
tet Spraw Weterańskich, który poza 
pracą zarobkową, tak zwany “wol­
ny czas” zaczął poświęcać zagad­
nieniu: jak i co zrobić, aby żołnierz 
polski był równorzędnym żołnie­
rzowi amerykańskiemu.

Nie musiały to być błahe sprawy, 
bo wszystkie polsko-amerykańskie 
organizacje poparły tę myśl i w 
miarę swych możliwości różnie 
współpracowały. Były początkowe 
osiągnięcia. To nie zadawalało. Po­
stanowiono udać się do mec. Aloj­
zego A. Mazewskiego, bo wszystko 
wskazywało na to, że Związek Na­
rodowy Polski, bratnie organizacje, 
a nade wszystko Kongres Polonii 
Amerykańskiej mogą dać podłoże 
pracy.

Praca nasza spotęgowała się. 
Ktokolwiek był czytelnikiem 
“Dziennika Związkowego” orien­
tował się doskonale jak się sprawa 
toczyła. Była to już nie mała spra­
wa, a sprawa całej polonijnej zbio­
rowości pod egidą Kongresu Polonii 
Amerykańskiej.

Był to rozmach nadspodziewany, 
zasilany nawet skromnymi nieraz 
dolarowymi donacjami organizacji 
weterańskich, innych i o dziwo na­
wet donacjami Kongresu Polonii 
Amerykańskiej.

Wciągani byli i ludzie z poza Po­
lonii. Powstał zbiorowy ruch, z któ­
rego wyłączyć choćby jedno nazwi­
sko tworzyło wyrwę szkodliwą dla 
weterańskiej sprawy. Gdyby ktoś 
nagrał z tej fabuły film, to widz po­
wątpiewałby w sens rzeczywistości.

Czy nazwiska wymienione w ar­
tykule coś zrobiły? Oczywiście tak i 
wiele łącznie z organizacjami, jakie 
reprezentowały. Stwierdzam, że 
ktokolwiek zrobił coś w tej sprawie, 
to zrobił to jako część całości, a pod­
stawą do działania był Kongres Po­
lonii Amerykańskiej w całych Sta­
nach Zjednoczonych. Wkład samych 
weteranów do tej puli jest również 
wkładem niewymiernym.

Bankiet urządzony z tytułu uzy­
skania praw weterańskich, moim 
zdaniem, dał więcej jak wyrazy po­
dziękowania nawet tym nazwiskom, 
które wymienia pan Włodarczyk. 
Dziś trudno jest powiedzieć, kto był 
w tym wyczynie najlepszym, czy 

mnniej lepszym. Ich świadomość 
dobrze spełnionego obowiązku chy­
ba jest najsłodszą nagrodą.

Akt wręczenia przez prezydenta 
Gerald R. Ford’a pióra podpisują­
cego ustawę, umówmy się najbar­
dziej zasłużonemu, ma swoją wy­
mowę. Takich piór było więcej. Ja 
dopowiem coś od siebie.

Panie Waldemarze J. Włodar­
czyk. Ustawa weterańska jest nie 
tą, jaką być powinna; i dodam, że ta 
ustawa może być poszerzona do 
pełnego wymiaru tego co się pol­
skim weteranom należy, w choro­
bie i cierpieniu; i dodam, że tą 
ustawą nie są objęci wszyscy polscy 
żołnierze.

Komitet Spraw Weterańskich wy­
dał z siebie więcej niż mógł. Czy 
otrzymał jakikolwiek zwrot kosz­
tów, czy otrzymał jakieś namacal­
ne oznaki uznania i podziękownia?

Nie w tym jest sedno sprawy. 
Komitet jest pomniejszony, dwóch 
zmarło, jest sfatygowany, a dzieło 
jest niedokończone. Żniwo wielkie.

Proszę powstrzymać się na razie 
z hymnami pochwalnymi, a przy­
stąpić do tego, aby każdy żołnierz 
polski był pełnoprawnym wetera­
nem.

Czas nagli. Oby nie było za późno.
Zapraszam do pracy uwieńczonej 

pełnym sukcesem, a wtedy gloryfi­
kować będziemy każdego zasłużone­
go w pracy i być może i pana, Panie 
Waldemarze J. Włodarczyku.

Zapraszam i czekam.
Brunon Pilarczyk, 

jeden z Komitetu 
Spraw Weterańskich

Zaniepokojenie 
Firm 

Ubezpieczeniowych 
Kola zbliżone do firm ubezpiecze­

niowych w Europie przepowiadają na 
rok 1986 dwa pewniki, jeśli chodzi o 
ubezpieczenia.

Po pierwsze koszty ubezpieczeń 
zachodnich linii lotnicznych wzrosną 
o 25 proc.

Po drugie Amerykanie będą z wiel­
ką trudnością uzyskiwali polisy ubez­
pieczeniowe pokrywające odpowie' 
dzialność w zakresie groźnych wypad­
ków podlegających ubezpieczeniom-

Trzeba bowiem wiedzieć, że w tym 
roku kompanie ubezpieczeniowe 
mające konta linii lotniczych już za­
płaciły około $800 milionów z tytułu 
ubezpieczeń na rok bieżący.

Obecny rok uważa się bowiem za 
rok klęski lotnictwa pasażerskiego- 
Uważa się, że kompanie lotnicze mają 
jeszcze w ubezpieczeniach ponad $400 
milionów, ale żądania z tytułu ubez­
pieczeń znacznie przewyższają tę 
sumę.

Wzrastają również koszty ubezpie­
czenia statków handlowych oraz trans­
portów morskich. W pierwszej poło­
wie tego roku firma specjalizująca 
się w tym zakresie, Lloyd’s of London 
otrzymała żądania o zapłacenie od­
szkodowania w wysokości $168 mln, a 
więc o $70 min więcej niż w tym 
samym okresie 1984 roku.

Konflikt o Cypr 
Trwa Nadal

W narodach Zjednoczonych wy­
rażane były optymistyczne opinie 
odnośnie możliwości zlikwidowania 
drogą rokowań zadawnionego kon­
fliktu grecko-tureckiego o Cypr.

Tymczasem Grecy wyraźnie gło­
szą, że porozumienie nie nastąpi, 
jeśli przed tym Turcja nie wycofa z 
Cypru dziesiątków tysięcy swoich 
wojsk okupacyjnych oraz nielegal­
nych osiedleńców.

Ta sprawa jest wstępnym wa­
runkiem, jakiego spełnienia doma­
ga się republika Cypru.

Równie ważne dla Greków jest 
ich żądanie, aby greccy miesz­
kańcy Cypru, którzy uciekli w okre­
sie tureckiego najazdu, mogli powró­
cić w spokoju i bezpiecznie do 
swoich domów, osiedli i własności.

Tymczasem prezydent Turcji ge­
nerał Evren oświadczył publicznie, 
że wojska tureckie nigdy nie zosta­
ną wycofane z Cypru. Toteż środo­
wiska Amerykanów greckiego po­
chodzenia nie mają złudzeń oraz w 
wydanym ostatnio oświadczeniu 
stwierdziły, że nadzieję na roz­
wiązanie układami konfliktu o Cypr 
są żadne, jeśli Turcja nie zmieni 
swojej polityki ekspansji w tym kon­
flikcie.
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Polska Książka 
w Polskim Domu1

Z Bocznej Trybuny Sportowej
-------7VHMUNTP BOBIN . =

BANKIET 1O-LECIA 
KLUBU SPORTOWEGO 

"ROYAL WAWEL”
Bardzo żywotny na południowej 

stronie miasta klub sportowy ‘ ‘ Royal 
Wawel” urządza bankiet 10-lecia 
istnienia klubu w sobotę, 30-go li­
stopada, 1985 roku w sali Domu 
Podhalan, 4808 S. Archer Ave., Chi­
cago. Początek o godz. 7-ej wieczo­
rem. Do tańca grać będzie orkies­
tra “Skalni”. Wstęp $17 z obiadem.

Zarząd klubu zaprasza sympaty­
ków piłki nożnej oraz całą sportową 
Polonię na poparcie tej jubileuszo­
wej imprezy.

★ ★ ★
MISTRZOWIE ŚWIA TA 

POKONANI W CHORZOWIE
Polska reprezentacja pokonała 

Włochów w Chorzowie 1:0 po meczu 
ciekawym pod wieloma względami. 
Oczywiście, meczu tego nie wygrał 
sam Dziekanowski, ale cała polska 
drużyna, która zapewne rozegrała 
jeden z lepszych meczów w ciągu 
całego sezonu. Sformułowanie to 
dotyczy w szczególności pierwszej 
połowy spotkania, kiedy to w oka­
zały sposób było widoczne, że na­
prawdę Polska ma kilku graczy z 
prawdziwą perspektywą. Parokro­
tnie Polacy znajdowali najpraw­
dziwszy rytm gry, a piłka potrafiła 
przebyć za pomocą kilku podań 
przestrzeń od bramkarza Młynar­
czyka pod włoską bramkę.

Gola zdobył Dziekanowski szyb­
ko. W szóstej minucie sprzed pola 
karnego dojrzał, że Boniek “wiąże” 
dwóch rywali, ruszył sam do przodu 
i strzelił z lewej nogi. Lewa noga 
Dziekanowskiego potrafi wymie­
rzać wyrok skazujący najlepszym 
bramkarzom, przy czym odległość 
od bramki nie musi tu być decydu­
jąca. Po meczu Włosi mieli trochę 
pretensji do Tancrediego, ale jeżeli 
już, to powinni mieć żal do dwójki 
stoperów, którzy stwarzali niekiedy 
taką lukę w środku pola karnego, 
jakby była tam dziura w ziemi.

Zliczyć różne dogodności wynikłe 
w tym czasie pod bramką Włochów 
będzie trudno. Tak długo, jak długo 
polscy piłkarze wierzyli w atak za­
pewniali skromniej i jakże przemar-

4----------- -----------
POLSKA — WŁOCH! 1:0 '

I (1:0). Bramkę zdobył w 5 
min. D. Dziekanowski. Wi­
dzów 20 tys.

POLSKA: J. Młynarczyk . 
— K. Pawlak (od 29 min 
K. Przy byś). W. Zmuda, R 
Wójcicki, M. Ostrowski — 
A. Buncol, W. Matyslk, D. 
Dziekanowski, R. Komornic­
ki — Z. Boniek, W. Smo­
larek, (od 83 min. R. Tara­
siewicz).

WŁOCH!: F. Taneredi — ■ 
G. Beręomi, A. Cabrini, F. 
Collovati, G. Baresi — G. 
Scirea, (od 46 min. R. Tri- 
celła) 8. Bagni, D. Massaro, 
A. di Gennaro — A. Sere­
na, s. Altobelli, (od 78 min.

/ O. ViaJli).

zniętej widowni “duży mecz”. Jas­
ność tego faktu była równa światłu 
jupiterówStadionuŚląskiego. Tym bar­
dziej trudno pogodzić się z de­
fensywną grą Polaków w drugiej 
połowie meczu, kiedy to Włosi ze­
pchnęli Polaków do rozpaczliwej 
obrony. Może chodziło nie tyle o 
wybraną świadomie taktykę, ile o 
nieświadome zmęczenie. W każ­
dym razie jednak R. Tarasiewicz 
powinien wcześniej wejść na boi­
sko, gdy niektórym jego kolegom 
brakowało już sił.

Ale i wówczas, gdy Dziekanowski 
postanowił ograć Baresiego, to i tak 
potrafił to uczynić dwukrotnie w 
jednej i tej samej akcji, aż Włoch ze 
złości mógł zdobyć się tylko na faul. 
Z czasem ataki Polaków zdarzały 
się jednak coraz rzadziej nowa sy­
tuacja na boisku przysporzyła splen­
doru (który to już raz) Józefowi 
Młynarczykowi, Włochom zaś splen­
doru przysporzyła mniej. Dwa razy 
trafili oni w poprzeczkę—ale raczej 
od jej górnej strony, raz Dzieka­
nowski i raz Buncol (po wspaniałej 
przewrotce Bagniego) wybił piłkę z 
okolic linii bramkowej. Włosi ata­
kowali z wyuczonym przekonaniem 
profesjonalistów, wiedzących, że to 
właśnie robić należy. Nie sposów 
nie odnieść jednak wrażenia, iż 
może poza Sereną, brak im obecnie 
w przednich liniach indywidua­
listów światowej klasy.

Oczywiście, stwierdzanie z całą 
pewnością, iż Polska odniosła zas­
łużone zwycięstwo pachnie nieco 
pomeczową iluzjonistyką znaną w 
futbolu, w drugiej szczególnie po­
łowie, Włosi mieli prawo zdobyć go­
la nawet, gdyby pomógł im w tym 
przypadek. Bo oni pomogli przy­
padkowi wystarczająco. Tak się 
wszakże nie stało, i tzw. miły akcent 
przedłużonego do zimy sezonu stał 
się faktem.

W dorobku polskiej reprezentacji 
ten wynik to cenne wzmocnienie 
motywacji do dalszej pracy. Dla 
widzów zaś był on nagrodą za udział 
w tym meczu po tak chwalebnym 
celu rozegranym w scenerii rodem 
z filmów S. Felliniego. No, ale w 
końcu to był mecz z Włochami.

Będąc w tym czasie w Polsce og­
lądałem go w Polskiej Telewizji z 
jednogodzinnym poślizgem a la te­
lewizja zachodnia bez specjalnych 
powodów.

★ ★ ★ 
PO MECZOWE 

OPINIE TRENERÓW
ANTONI PIECHNICZEK: “Po raz 
czwarty prowadziłem reprezenta­
cję Polski przeciwko Włochom, a 
odnieśliśmy dopiero pierwsze zwy­
cięstwo strzelając pierwszą bram­
kę. To dowodzi klasy rywala i wagi 
naszego osiągnięcia w chorzowskim 
spotkaniu. Na Stadionie Śląskim 
Polacy stworzyli więcej okazji strze­
leckich, niż we wszystkich trzech 
dotychczasowych potyczkach z Ita­
lią za mojej trenerskiej kadencji. 
Bardzo dobrze grała druga linia, 
gdzie występują pikłarze młodzi, z 
perspektywą. Mam w rezerwie Ta­
rasiewicza, Prusika, toteż myślę, że 
doczekaliśmy się wreszcie silnej 
formacji w środku pola. A to napa­
wa optymizmem.

W drugiej połowie polski zespół 
zagrał bardziej defensywnie, ale 
nie wynikało to z założonej taktyki. 
To Włosi zmusili nas do cofnięcia 
się, ale mimo to kontrataki Po­
laków były groźne i stworzyliśmy 
kilka świetnych okazji także w dru­
giej części gry”.

ENZOBEARZOT: “To był dobry 
mecz i cenny dla nas sprawdzian? 
Polacy wygrali zasłużenie, ale po­
rażka mnie nie martwi. Na tym 
etapie przygotowań do mistrzostw 
świata w Meksyku grę Włochów 
oceniam wysoko. Przyjechaliśmy 
tu bez kilku czołowych reprezen­
tantów, m.in. Contiego, obrońcy 
Vierchowoda, co umożliwiło wy­
próbowanie innych. Do Meksyku 
pojedzie 20 piłkarzy, toteż mecz z 
Polską traktowałem także jako for­
mę selekcji w kadrze.

Znam dobrze polski futbol, który 
od 1974 r. wciąż jest w europejskiej 
czołówce. Zmienili się piłkarze, ale 
pozostał styl polskiego zespołu. Za­
chował on swą klasę. Potwierdził ją 
w sobotnim meczu”.

★ ★ ★ 
DRUŻYNA PARAGWAJU

21 FINALISTĄ 
MISTRZOSTW ŚWIATA

21 finalistą przyszłorocznych mi­
strzostw świata w Meksyku została 
drużyna Paragwaju. W rewanżowym, 
barażowym, meczu z drużyną Chile 
reprezentacja Paragwaju zremiso­
wała w Santiago 2:2 (1:2). Pierwszy 
mecz zakończył się zwycięstwem Pa­
ragwaju 3:0.

Awans tego zespołu nie jest dużą 
niespodzianką, choć o piłkarzach Pa­
ragwaju niewiele wiadomo w Europie.

Jednak na kontynencie południowo­
amerykańskim jest to silna drużyna.

W przedostatnich mistrzostwach 
Ameryki Płd. (1979) Paragwaj od­
niósł piękny sukces, wygrywając po 
drodze z najlepszymi — w elimina­
cjach z Urugwajem, w półfinale z 
Brazylią i w finale z Chile (3:0 i 0:1, 
czyli w podobnych rozmiarach jak 
w tym roku).

W następnych mistrzostwach (1983) 
piłkarze Paragwaju dotarli do pół­
finałów w których ulegli Brazylijczy- 
kom po dwóch nierozstrzygniętych 
meczach (1:1 i 0:0). W tym roku 
pokonali m.in. Argentynę (1:0).

Znanych jest już więc 21 drużyn, 
które 31 maja przyszłego roku roz- 
poczną walkę w finałach mistrzostw 
świata: Włochy, Meksyk, Argentyna, 
Brazylia, Urugwaj, Węgry, Polska, 
Kanada, Hiszpania, Bułgaria, RFN, 
Anglia, Portugalia, Maroko, Algieria, 
ZSSR, Kora Płd., Dania, Irlandia 
Płn., Francja i Paragwaj.

O trzy pozostałe miejsca rywali­
zuje sześć zespołów: Holandia i Bel­
gia (pierwszy mecz 0:1), Szkocja i 
Australia (4 grudnia) oraz Irak i 
Syria (pierwszy mecz 0:0, rewanż 
29 listopada).

* » *
KTO TO DZIEKANOWSKI?

Na kilka godzin przed meczem 
Polska — Włochy zapytano świet­
nego piłkarza Intern Milan i wło­
skiej reprezentacji Bergomiego co 
mu mówi nazwisko Dziekanowski. 
Kto, kto? — zapytał.

Po meczu zaś dziennikarze włoscy 
chodzili i pytali wszystkich wokoło, 
kto to jest ten Dziekanowski? Za­
wodnicy włoscy mówili: “molto 
bravo, molto bravo”.

Fifty Minuteman Silos Readied for MX
Existing Minu«eman-3 silos in Wyoming missile field will be modified to 
house fifty MX missiles set for deployment by end of 1988. MX is first 
land-based missile to use "cold launch" system-allowing reuse of silo

.-^i apron must oe wiaenea to 
accommodate MX, which is

UPI Graphic / M. Jaegerman

slightly wider and longer 
than Minuteman-3.

Silo Modifications 
•Loading platform and allo 
apron must be widened to

MX: Cold Launch System 
Steam pressure forces missile out 
of silo: first stage fires at altitude of 
100 feet. Silo receives minimal 
blast damage and can 
reloaded after launch.

•Protective launch canister 
installed to enclose missile.

•New Shock Isolation System 
installed to protect silo structure: 
Compressed foam pads encircle 
canister and missile to absorb 
shock of blast
Cables connected to steel rings 
at base of canister suspend 
missile in silo, leaving buffer 
space between canister and silo 
wall.

Missile Silo Locations
Silos grouped in clusters of ten; 
each cluster controlled by one 
command post. 9
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• MinutemanCOLORADO

CHEYENNE, WYOMING — Na rysunku przedstawiony iest 
przekrój “silosu”, jakim przechowywane są pociski nuklearne 
“Minuteman” oraz ich rozmieszczenie. (UPI)

Basiński Animal Clinic
6151 N. MILWAUKEE TEL.: 763-0020 

DAVID G. BASIŃSKI, LEKARZ WETERYNARII
MÓWIMY PO POLSKU

Na Spotkaniu z Jaruzelskim
Bardzo wielu naszych Czytelni­

ków prosiło nas o uzupełnienie listy 
osób, które wzięły udział w spotka­
niu w Wojciechem Jaruzelskim, ja­
kie odbyło się 26 września, wieczo­
rem w Misji Polskiej do ONZ w 
Nowym Yorku.

Oczywiście, ponieważ nik z nas 
nie brał udział w tym przyjęciu, nie 
możemy przekazać własnych in­
formacji. W prasie krajowej, prze­
kazującej relacje z pobytu Jaruzel­
skiego w Nowym Yorku, znalazło 
się jednak szereg nazwisk, na pew­
no nie wszystkie, bo jak twierdzą 
sprawozdawcy, w przyjęciu tym 
wzięło udział od 80 do 100 “przedsta­
wicieli Polonii.”

również udział (oprócz wcześniej 
wymienionych): Ronald Richard 
Antoni Gronowicz — historyk, wy­
kładowca, Edward i Alicja Posłu­
szny — przemysłowiec z żoną z Buf­
falo. Obecny był również, jak poda­
ło “Życie Warszawy” Janusz Matu- 
sewicz — polonijny działacz spor­
towy. Ten sam reporter stwierdza 
między innymi, że “Polonia dopisa­
ła,” podając równocześnie, że w 
demonstracji przed misją polską 
tego samego dnia w południe, brała 
udział tylko garstka demonstran­
tów, około 300 osób.

EPA Zatwierdziła
W “Przeglądzie Tygodniowym” z 

13.X 85 r, Zygmunt Broniarek wy­
mienia następujące osoby, które 
uczestniczyły w owym spotkaniu: 
ks. Roman Jasiński z Schenectady, 
N. Y., Tadeusz Kerner—przew. To­
warzystwa Chopinowskiego z No­
wego Yorku i p. Marta Stron — czło­
nek zarządu tego towarzystwa; dr 
Alexander H. Massey z żoną — gi­
nekolog, Herber Holinko — wykła­
dowca z Cincinnati College, Stanis­
ław Glod — przewodniczący amery­
kańskiej organizacji zrzeszającej 
Polaków wolnych zawodów, wspo­
mniany już wcześniej Ron Herbert 
Jasiński z Chicago, oraz Chester 
Grabowski — z Post Eagle,” Walter 
Drozdowski — wiceprezes “Rema 
Foods,” Donald Mucha — członek 
Komitetu Wykonawczego Pol-Am 
Rady Gospodarczej, Piotr Kunce­
wicz — syn pisarki Marii Kuncewi­
czowej, Stanisław Otelega — czło­
nek Explorers Club (Klub ten ofia­
rował Jaruzelskiemu kredens Kró­
la Jana III Sobieskiego dla Zamku 
Warszawskiego).

Sprawozdawca “Expressu Wie­
czornego” Jerzy Pacuła “telefo­
nem z Nowego Yorku” doniósł 30 
września, że w spotkaniu tym wzięli

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz . . .

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan 

Suite 1300 • 621-1100

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE

• Badania Krwi i Moczt^Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

725-0200
5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty:

8 Rano — 4 Po Poł.

Eksperyment 
Ze Sztuczną Bakterią
Washington (CSM) — Federalna 

agencja d/s ochrony środowiska 
EPA (Environmental Protection 
Agency) zezwoliła na przeprowa­
dzenie pierwszego w świecie eks­
perymentu, polegającego na zasto­
sowaniu sztucznej bakterii (wyho­
dowanej przez genetyków), do 
zwalczania szronu na plantacjach 
w południowej części Kalifornii.

Zdaniem EPA, zastosowanie sz­
tucznej bakterii nie Zachwieje rów­
nowagi środowiska, ani też nie za­
grozi w żaden sposób człowiekowi.

Strajk Kierowców 
w Pakistanie

Karaczi, Pakistan (CSM) — Pra­
cownicy komunikacji miejskiej 
obrzucili kamieniami te pojazdy, 
których kierowcy zlekceważyli 
strajk. Policja użyła gazu łzawią­
cego. 20 osób aresztowano.

Przyczyną strajku kierowców jest 
decyzja sądzenia kierowcy cięża­
rówki, oskarżonego o morderstwo 
policjanta, który rzekomo go ścigał.

Zdaniem pracowników, kierowca 
ciężarówki nie jest winien tej 
zbrodni.

1986 CAN BE YOUR YEAR
Designing hair as a unisex hairstylist has a 
lot going for it. The money's good and you 
can be your own boss. In a competitive field 
like this, it really pays to get the right trai­
ning. At Moler Hairstyling College you can 
be trained for your State License as a Bar- 
ber/Stylist in less than a year. To make it all 
possible, financial aid is available to help 
pay tuition for qualified applicants. Three 
locations to serve you.

MOLER HAIRSTYLING COLLEGE 
1557 N. Milwaukee Avenue 

235-6575 or 342-2933

4256 N. Milwaukee Ave. 
Chicago, IL 60641 

Tel.: 736-6000
• CHARTERY DO POLSKI

$799 w Obie Strony 
$450 w Jedną Stronę

• Wycieczki i Bilety na Cały Świat
• Leczenie Sanatoryjne w Polsce
• Paczki do Polski Lotnicze i Mor­

skie—78<T za funt
• Zaproszenia, Paszporty Wizy

Biuro Czynne:
9 Rano-5:30 Po Południu

Dr. Bolesław Mazur Odznaczony 
Medalem “Americanism”

W dniu 19-go października, 1985 
odbyła się miła i niecodzienna uro­
czystość odznaczania dr. Bolesława 
Mazura medalem “Americanism” 
przez Chicagoski Oddział “National 
Society of the Daughters of the Amer­
ican Revolution (NSDAR).

Organizacja ta zrzesza kobiety, 
mogące poszczycić się przodkiem 
który brał udział w wojnie wyzwo­
leńczej Stanów Zjednoczonych. Pod­
stawą działalności tej organizacji jest 
“pielęgnowanie pamięci o ludziach, 
których celem było zdobycie niepod­
ległości Stanów Zjednoczonych, oraz 
pielęgnowanie i rozszerzanie ideałów 
o które walczyli: walki o wolność, 
prawdziwy patriotyzm i miłość oj­
czyzny.”

NSDAR jest instytucją apolityczną, 
której celem jest również zachowanie 
historycznej prawdy o Stanach Zjed­
noczonych, walka o lepsze wykształ­
cenie wszystkich obywateli kraju, 

kiem The American Equilibrium So­
ciety, American Association for Ad­
vancement of Science, Illinois Asso- 
ciaton of Professions i Omicron Kap­
pa Upsilon Honorary Society.

Poza pracą zawodową dr. Mazur 
włączony jest w nurt życia Polonii 
i wspiera czynnie i finansowo wiele 
poczynań charytatywnych na terenie 
metropolii chicagoskiej.

Wiele osób ze starej i nowej fali 
emigrantów doświadczyło starannej 
i bezinteresownej pomocy dra. Ma­
zura w wypadkach gdy taka pomoc 
była konieczna z jego punktu widze­
nia. Wielu z nas nosi w klapach 
znaczki solidarności i inne odznaki 
projektowane przez dr. Mazura, wy­
konane na jego zamówienie i rozda­
wane szczodrą ręką.

Córy Rewolucji Amerykańskiej zna­
lazły wśród Polonii godnego repre­
zentanta szczytnych ideałów przy­
świecających działalności tej organi­
zacji, ideałów patriotyzmu i miłości 

oraz zachowanie podstawowej wolno­
ści obywatelskiej jaką jest możność 
wolnych i tajnych wyborów.

Wcielając te ideały w życie, człon­
kinie NSDAR pomagają w staraniach 
o uzyskanie obywatelstwa amerykań­
skiego, współpracują z sądami nada­
jącymi obywatelstwo, pracują ochot­
niczo w szpitalach weterańskich, fun­
dują stypendia na studia dla sióstr 
miłosierdzia, wspomagają finansowo 
specjalne szkoły dla Indian amery­
kańskich, oraz są zaangażowane w 
pracach, których celem jest ochrona 
środowiska i konserwacja wszelkich 
źródeł energii.

NSDAR zorganizowana została w 
roku 1891, a oddział chicagoski po­
szczycić się może tym że jest pierw­
szym lokalnym oddziałem powstałym 
na terenie całych Stanów Zjednoczo­
nych.

Medal “Americanism” (przyznany 
dr. Mazurowi) nadawny być może 
przez każdy lokalny oddział NSDAR.

Oddział chicagoski jest jednym z 
niewielu oddziałów, który co roku ma 
możność wybrania wśród wielu na- 
turalizowanych obywateli Stanów 
Zjednocznych osoby, która wcieliła w 
swe życie ideały przyświecające 
działalności członkiń NSDAR.

Osoba, której przyznaje się medal 
“Americanism” musi wykazać zdol­
ności przywódcze, być godną zaufa­
nia oraz wykazać się patriotyzmem 
i bezinteresowną służbą bliźniemu, 
ze szczególnym podkreśleniem po­
mocy niesionej współemigrantom i 
nowym obywatelom Stanów Zjedno­
czonych.

Doktor Bolesław Mazur urodził się 
w Polsce, gdzie również ukończył 
gimnazjum i odbył służbę wojskową, 
w podchorążówce kawalerii we Wło­
dzimierzu Wołyńskim.

W roku 1939 zostaje jeńcem wojen­
nym i lata wojny spędza w oficerskim 
obozie jenieckim w Niemczech. Po za­
kończeniu działań wojennych i uwol­
nieniu z oflagu rozpoczyna studia 
na uniwersytecie w Hamburgu, dzie 
początkowo studiuje język angielski 
a następnie podejmuje studia denty­
styczne.

Po wyemigrowaniu do Stanów Zjed­
noczonych i osiedleniu się w Chicago 
pracuje jako robotnik i kontynuuje 
studia dentystyczne na University of 
Illinois College of Dentistry.

Stopień doktora oraz magisterium 
z histologii otrzymuje z tegoż uni­
wersytetu i tu odbywa dalsze studia 
specjalistyczne.

Po kilkuletniej praktyce prywatnej, 
dr. Mazur postanawia poświęcić się 
karierze naukowej i zostaje profeso­
rem w szkołach dentystycznych Univ, 
of West Virginia, Univ, of Illinois 
i obecnie na Loyola University.

Dr. Mazur ma na swym koncie 
wiele artykułów publikowanych w 
specjalistycznych miesięcznikach za­
wodowych i współpracował w przy­
gotowaniu podręczników dentystycz­
nych, oraz jest autorem jednego z 
tych podręczników.

Dr. Mazur jest cynnym członkiem 
wielu organizacji zawodowych i człon­

bliźniego wyrażonej w bezinteresow­
nej a wydajnej pomocy tym, którzy 
tej pomocy najbardziej potrzebują.

Osobą, która walnie przyczyniła 
się do zaprezentowania dra. Mazura 
komitetowi nominacyjnemu NSDAR 
i do namówienia dr. Mazura do przed­
stawienia swych kwalifikacji jest pani 
Halina Wiechowska, pracownik “Citi­
zenship Council of Metropolitan Chi­
cago!’

Wraz z Doktorem Mazurem, spe­
cjalnym medalem “Medal of Honor,” 
odznaczona została Pani Mary Long- 
brake.

“Medal of Honor” nadawany jest 
obywatelom Stanów Zjednoczonych 
urodzonym w Ameryce, którzy wyka­
zać się mogą wieloletnią pracą cha­
rytatywną i bezinteresowną służbą 
bliźniemu.

W czasie drugiej wojny światowej 
Pani Longbrake służyła w Marynarce 
Wojennej Stanów Zjednoczonych. Po 
powrocie do życia cywilnego rozpo­
częła pracę w banku Northern Trust 
gdzie po latach została pierwszą ko­
bietą na stanowisku wice-dyrektora.

P. Longbrake jest czynna w wielu 
organizacjach charytatywnych na te­
renie Chicago. Na specjalne podkre­
ślenie zasługuje jej praca w instytucji 
“The Irvin L. Young Foundation” 
której głównym celem jest niesienie 
pomocy lekarskiej krajom Afryki.

P. Longbrake wielokrotnie odwie­
dziła kontynent Afrykański i w celu 
pogłębienia swej wiedzy o tym kon­
tynencie odbyła studia magisterskie, 
specjalizując się w “African Studies!’ 

Witold J. Pawlikowski

100 Tysięcy 
Etiopczyków 

Skazanych Na Śmierć
Paryż (NYT) — Z powodu pro­

gramu przesiedlania, około 100 ty­
sięcy Etiopczyków skazanych jest 
na śmierć. Dane takie podał prze­
wodniczący jednej z francuskich 
agencji opieki medycznej.

Szef placówki, działającj pod na­
zwą “Lekarze bez granic”, Rene 
Brauman poinformował, że grupa 
pracowników na terenie Etiopii do­
niosła, iż uchdźcy zostali zmuszeni 
pod groźbą użycia broni do zmiany 
miejsca pobytu i przeniesienia się 
do obozu leżącego na południu kra­
ju.

Do tej pory, z grupy 100 tysięcy 
uchodźców zmarło 50 tysięcy, po­
nieważ południowy rejon kraju jest 
o wiele bardziej dotknięty suszą.

Brauman podważył tym oświad­
czeniem komunikat Michaela Prist- 
leya, który jako asystent Sekreta­
rza Generalnego ONZ d/s Etiopii 
stwierdził, że przesiedlenie uchodź­
ców zostało przeprowadzone zgod­
nie z wymogami i nie było żadnego 
powodu, by zmuszać Etiopczyków 
wbrew ich woli do zmiany miejsca 
pobytu. 
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Ustawę
o Reformie Podatkowej

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) , 
kalnego. Propozycja przedstawio­
na przez prezydenta Reagana prze­
widywała zniesienie tej ulgi.

W myśl zatwierdzonej przez ko­
mitet ustawy, indywidualne ulgi 
podatkowe, które wynoszą obecnie 
$1,080 będą wynosiły $2,000 dla osób, 
które nie korzystają z innych ulg i 
$1,500 dla osób, które zdecydowały 
się z nich skorzystać.

Osoby starsze i niewidome otrzy­
mają dodatkową ulgę w wysokości 
$600.

Ustawa przewiduje, że osoby za­
rabiające mniej niż $10 tys. rocznie 
będą płacić podatek niższy średnio 
o 75%. Propozycja prezydenta Rea­
gana przewidywała, iż średnia ta 
wyniesie 72%.

Dla osób zarabiających od $20- 
$30 tys., wysokość płaconego po­
datku zredukowana zostanie o 
średnio 9%. Plan Reagana prze­
widywał 9.4%.

Podatnicy zarabiający powyżej 
$200 tys. rocznie otrzymają, po wp­
rowadzeniu w życie ustawy, ulgę w 
wys. 5.8%. Prezydent proponował, 
aby wynosiła ona $15.1%.

Ponieważ ustawa nie zostanie 
przedstawiona Izbie Reprezentan­
tów przed Dniem Dziękczynienia 
(Thanksgiving Day), przypuszcza 
się, że zostanie poddana w tym cza­
sie silnej krytyce ze strony grup 
reprezentujących interesy różnych 
grup, które czują się pokrzywdzone.

Przewodniczący komitetu, kongr.- 
Daniel Rostenkowski (D. — 111.)

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i dziaduś nasz, śp.

LeonJ. Czop
Członek Gr. 2206 Związku Naro­
dowego Polskiego, nagle, poże­
gnał się z tym światem, opa­
trzony św. Sakramentami, dnia 
24-go listopada 1985 roku, o go­
dzinie 4:10 nad ranem w star­
szym wieku.

Zwłoki będą wystawione w 
kaplicy pogrzebowej we wtorek 
od godziny 2-ej po południu do 9-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 27 
listopada o godz. 9-ej rano, z za­
kładu pogrzebowego pnr. 2644-46N. 
Central Ave., do kościoła St. Ja­
mes, a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrąże­
ni:

Maria (z domu Mencnarow- 
ski),żona; Henry, George (Ursu­
la), synowie i synowa; Tom, 
Robby, wnuki; rodzina i przyja­
ciele w Polsce; wraz z całą rodzi­
ną.

Prosimy o nie nadsyłanie kwia­
tów.

Pogrzebem zajmuje się: 
Baran Funeral Home, 
Telefon 622-1488.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec nasz, dziaduś mój, brat nasz, 
zięć mój i szwagier nasz, śp.

Michał Bagiński
(zięć śp. Bronisława Tronina, 

szwagier śp. Stanisława Stępień 
i śp. Jana Tronina)

nagle pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 
24-go listopada, 1985 roku, o godzi­
nie 6:05 rano, w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 5-ej po południu do 9-ej 
wieczorem, a we wtorek od godziny 
2-ej po południu od 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 27-go listopada, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebowego 
Zarzycki Manor Chapels, pnr. 5088 
S. Archer Ave., naroż. Keeler, do 
kościoła St. Mary Star of the Sea, 
msza św. o godzinie 10-ej rano, 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Anna (z domu Tronina), żona; 
Regina (Paul) Krawiec, córka i 
zięć; Lester (Dawn), Roman i Jan, 
synowie i synowa; Amanda, wnucz­
ka; Regina (Wiktor) Olchowka, 
siostra i szwagier; Janina Troni­
na, teściowa; Diane (Joseph) Ka­
sperek, Regina Stępień, Frances 
Tronina, Roman (Ernestine) Tro­
nina, Michael (Debra) Tronina, 
szwagrowie i szwagierki, siostrzeń­
cy i siostrzenice; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się
Zarzycki Manor Chapels
Tel. 767-2166 

powiedział, że zatwierdzone zmiany 
w systemie podatkowym przywró­
cą równowagę pomiędzy podatka­
mi płaconymi przez osoby indywi­
dualne, a tymi płaconymi przez 
korporacje.

Na pytanie czy uważa, że prezy­
dent Reagan zatwierdzi wersję re­
formy przedstawionej przez Ko­
mitet Sposobów i Środków, Ro­
stenkowski odpowiedział: “Mam 
nadzieję, że podpisze on to, co 
uważam za dokument wagi history­
cznej”.

Kongr. John Duncan, reprezentu­
jący Tennessee, powiedział, że spo­
dziewa się, że Reagan wypowie się 
w tej sprawie w bieżącym tygdoniu.

James Baker, sekretarz skarbu, 
był obeny na posiedzeniu komitetu, 
które rozpoczęło się w piątek po po­
łudniu.

“Interesy USA 
Są Zagrożone”

Bagdad, Irak (CSM) — Ustawo­
dawcy arabscy ostrzegli Stany 
Zjednoczone, że zagrożone są inte­
resy tego państwa w świecie arab­
skim i sytuacja ta nie ulegnie zmia­
nie, dopóki USA nie zmienią swoje­
go stosunku wobec konfliktu arab- 
sko-izraelskiego i nie zajmą bar­
dziej wyważonego stanowiska.

Ostrzeżenie to pojawiło się na za­
kończenie dwudniowego spotkania 
ustawodawców z 12 państw arab­
skich i Palestyńskiej Rady Narodo­
wej.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec nasz i brat mój, śp.

Franciszek Nowak
Członek Klubu Błażowian, Klubu 
Brzeziny i Klubu Podlasiaków, po 
ciężkiej chorobie, pożegnał się z 
tym światem, opatrzony św. Sakra­
mentami,dnia 23-go listopada, 1985 
roku, o godzinie 3:00 nad ranem 
w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 12:00 w południe do 9:30 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 26-go listopada, o godzinie 
9:45 rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr 6000 N. Milwaukee Ave., do 
kościoła St. Celestine, msza św. o 
10:30, a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Helena (z domu Gąska), żona; 
Arlene, córka; Dennis, syn; Debo­
rah, synowa; Marianna Adam­
czyk, siostra w Polsce z rodziną; 
Józef i Leon, szwagrowie; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się
B. F. Malec i Synowie
Tel. 774-4100

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prababcia nasza, śp.

Wiktoria Legański
(z domu Polek) 

(żona śp. Albert, matka śp. Annę 
Tanton, śp. Catherine Polka i śp. 

Eleanor Dyrda, teściowa śp.
Robert Tanton i śp. Stanisława 

Solak)
Członkini Tow. Córy Polski Gr. 
204 Unii Polskiej i Bractwa Nie­
wiast Różańca św. przy par. św. 
Brunona, po krótkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, dnia 
23-go listopada, 1985 roku, o godzi­
nie 5-ej nad ranem, w starszym 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 2-ej po południu do 9-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 26-go listopada, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego 
Zarzycki Manor Chapels, pnr. 5800 
S. Archer Ave., naroż. Keeler, do 
kościoła św. Brunona, msza św. 
o godzinie 10-ej rano, a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Mary (William) Wawrzyk, Ber­
nice Solak, Angela (Edmund) 
Tracz, Irene (Aloysius) Kochan, 
Joseph Polka, córki i zięciowie; 
John (Jean) i Joseph (Julia), syno­
wie i synowe; 21 wnucząt; 13 pra- 
wnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się
Zarzycki Manor Chapels
Tel. 767-2166

Volcano Erupts Burying Town of Armero
River swelled by melting ice and snow levels town with 50,000 
inhabitants. Several thousand confirmed dead.

Town also hit hard by

COLOMBIA

Armero
30 miles from 
volcano

Volcano 
Arenas 
17,716 ft.

Lagunilla 
"River z

North
!aCe ANDES MOUNTAINS

.A

ARCHIWUM.—Wulkan Nevado del Ruiz podjął działalność 
po 5 wiekach milczenia. Erupcja spowodowała obsunięcie 
się wielkiego nawisu śnieżnego, który, pociągając za sobą 
żwir, piasek i odłamki skał, runął doliną rzeki Lagunilla 
niszcząc prawie w całości miasto Armero. (UPI)

57 Ofiar Porwania 
Samolotu

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
będą jednego pasażera. Premier 
Malty, Carmelo Misfud odmówił speł­
nienia żądań porywaczy, dopóki nie 
uwolnią oni wszystkich pasażerów.

Trudno ustalić ile osób zginęło w 
sobotę na pokładzie samolotu. Do­
niesienia podają różne dane, od jednej 
ofiary po osiem. Podobno jeden z 
pasażerów zginął natychmiast po 
uprowadzeniu samolotu.

Druga osoba zginęła, kiedy samo­
lot otoczony został na lotnisku przez 
egipskie oddziały szturmowe. Na po­
kładzie samolotu doszło dwukrotnie, 
do starcia między porywaczami a 
funkcjonariuszami ochrony.

Przez całą sobotę trwały pertrak­
tacje z porywaczami. Brali w nich 
udział przedstawiciele Stanów Zjed­
noczonych, Malty, Grecji, Izraela, 
Egiptu, Libii i Organizacji Wyzwo­
lenia Palestyny.

Podczas negocjacji, władze egip­
skie zdecydowały się "użyć siły. Dwa 
samoloty egipskie C-130 przetran­
sportowały na wyspę oddziały woj­
skowe, które za pozwoleniem rządu 
Malty odizolowały część lotniska.

Żołnierze egipscy oraz kilku mal­
tańskich strzelców otoczyli samolot, 
czekając do zmroku z rozpoczęciem 
ataku. Maltańczycy nie wzięli udziału 
w napadzie na samolot.

W niedzielę wieczorem o godz. 8:15, 
egipscy żołnierze zaatakowali samo­
lot uprowadzony przez arabskich ter­
rorystów.

Zanim jednak do tego doszło, pory­
wacze zorientowali się, że na lotnisku 
czynione są przygotwania do ataku.

Odbezpieczyli wówczas granaty i 
rzucili je pomiędzy pasażerów. Sły­
chać było kilka eksplozji.

Atak żołnierzy egipskich trwał 10 
minut. Zginęło około 57 osób. Wśród 
ofiar znaleźli się porywacze. Jednego 
z nich zabił Galal (pilot), używając 
przeciwpożarowego bosaka w samo­
obronie.

Terrorysta, który zginął z rąk pilo­
ta, strzelał do Galala. Jedna z kul 
drasnęła jego głowę. Wówczas pilot 
chwycił za pierwsze lepsze narzędzie 
i obronił się przed napaścią.

Trzej pozostali porywacze zginęli, 
kiedy samolot egipskich linii lotni­
czych stanął w płomieniach po wybu­
chu granatów. Żołnierze egipscy wy­
sadzili najpierw drzwi prowadzące do 
części samolotu, gdzie przewożony 
jest cały ładunek, a następnie użyli 
broni automatycznej.

Z płonącego i doszczętnie zniszczo­
nego samolotu zabrano tych którzy 
przeżyli. Z miejsca tragicznych wy­
darzeń odjechało bardzo dużo karetek 
pogotowia, wioząc pasażerów do po­
bliskiego szpitala w Valetta.

Do tej pory nie ustalono liczby tych 
którzy przeżyli. Wygląda na to, że 
ocalało najwyżej 30 osób. Telewizja 
maltańska poinformowała o 28 pa­
cjentach w szpitalu, którzy jako ranni 
znaleźli się pod opieką lekarską.

Telewizja egipska podała, że zagra­
niczne agencje informacyjne oceniają 
akcję wojsk egipskich jako “sukces!’

Telewizyjny spiker poinformował, 
że oddziały wojskowe przeprowadziły 
operację, ale nie wspomniał o ogrom­
nej liczbie śmiertelnych ofiar.

Minister informacji, Paul Misfud 
oświadczył, że głównym powodem 
zgody władz maltańskich na operację 
wojskową był fakt, że sytuacja za­
częła wymykać się spod kontroli.

Jeden z ocalałych pasażerów, Au­

stralijczyk, stwierdził podczas wy­
wiadu, że egipscy żołnierzy strzelali 
do wszytkich, którzy znajdowali się 
w samolocie, ponieważ nie potrafili 
odróżnić terrorystów od pasażerów.

Według jego relacji, wiele osób 
zginęło na płycie lotniska.

* * *
Kuwejt. (UPI) — Do uprowadzenia 

samolotu przyznało się ugrupowanie 
występujące pod nazwą Organizacja 
Wyzwolenia Egiptu, przy czym ugru­
powanie to zapowiedziało następne 
akcje terrorystyczne, dopóki nie ze­
rwane zostanie porozumienie między 
Egiptem a Izraelem.

Wcześniej, porywacze określili sa­
mych siebie, jako członków Egipskiej 
Rewolucji — ugrupowania które po­
nosi odpowiedzialność za zabójstwo 
izraelskiego dyplomaty w Kairze, w 
sierpniu tego roku.

Kuwejckie gazety “Al Qabas” i “Al 
Watan” podały, że posiadają oświad­
czenie Organizacji Wyzwolenia Egiptu.

Zostało ono nadesłane w niedzielę 
wieczorem. W tym pisemnym oświad­
czeniu pojawiło się między innymi 
zobowiązanie “wykorzenienia obec­
ności syjonistów w Egipcie!’

“Porwanie to — stwierdzili terro­
ryści — miało na celu zwrócenie 
uwagi wszystkim uczciwym Arabom 
i całemu światu, na rzeczywisty stan 
rzeczy w Egipcie po zawarciu poro­
zumienia w Camp David (pomię­
dzy USA, Izraelem i Egiptem).

“Żądamy, by rząd Egiptu zerwał 
zdradziecki układ podpisany przez 
marionetkowego Sadata (prezydenta 
Egiptu, który zginął w zamachu) i 
wprowadzany w życie przez Mubaraka 
obecnego prezydenta Egiptu!’

Oświadczenie terrorystów napisane 
zostało przed atakiem wojsk egip­
skich na samolot na Malcie.

1) Amerykańska ambasada w 
Atenach podała, że na liście pa­
sażerów znalazły się nazwiska 
trzech trzech Amerykanów: 38- 
letniej Scarlett Rogenkams, 30- 
letni Jackie Nink Pflug i 28-letni 
Scott Patrick Baker.

Nikt z nich nie był obecny na po­
kładzie samolotu podczas ataku 
wojsk egipskich — podał Departa­
ment Stanu USA.

Senat Zatwierdził 
Sprzedaż Technologii 

Chinom
Washington. (ST) — Senat Stanów 

Zjednoczonych zatwierdził w czwar­
tek bez dyskusji rezolucję zezwala­
jącą na sprzedaż reaktorów atomo­
wych i innych technologii amerykań­
skich—Chinom.

Ustawa wymaga każdorazowego 
oświadczenia administracji, iż Chiny 
dostarczyły raportu na temat aktual­
nego stanu swojej polityki rozwoju 
w tej dziedzinie.

Administracja musi zapewnić Kon­
gres, iż kraj ten nie pomaga innym 
krajom w budowaniu systemu obrony 
nuklearnej.

Podobna rezolucja znajduje się w 
Izbie Kongresu, ale umowa o sprze­
daży wymaga zatwierdzenia tylko 
przez jedną izbę.

Projekt powyższej umowy zrodził 
się w czasie ostatniej podróży pre­
zydenta Reagana do Chin.

Krytycy oskarżają Chiny o pomoc 
Pakistanowi, Iranowi i innym krajom 
w rozwijaniu technologii nuklearnych, 
co może przekształcić się w rozwi­
janie produkcji tego rodzaju broni.

Irlandczycy 
Poparli Porozumienie

Dublin, Irlandia (CT) — Irlandzki 
parlament niewielką większością gło­
sów zatwierdził brytyjsko-irlandzkie 
porozumienie, na mocy którego Re­
publika Irlandzka będzie odgrywała 
oficjalną rolę w sprawach Irlandii 
Płn., czyli Ulsteru.

Irlandzki minister spraw zagranicz­
nych, Peter Barry bez trudu zachęcił 
protestantów z brytyjskiej części Ir­
landii do zaakceptownia porozumienia 
podpisanego w piątek, 25 listopada 
przez premiera Irlandii, Garreta Fitz- 
Geralda i premiera W. Brytanii, 
Margaret Thatcher.

Porozumienie zatwierdzono stosun­
kiem głosów 88:75 na korzyść Fitz- 
Geralda, którego poparła koalicja z 
Fine Gaelem na czele. Koalicja ta

“Amnesty 
International” 

o Pakistanie
(Londyn (UPI) — “Amnesty Inter­

national”, grupa obrońców praw czło­
wieka z siedzibą w Londynie poin­
formowała, że władze pakistańskie 
uwięziły ponad 130 politycznych opo­
nentów na podstawie spreparowanych 
procesów. Zdaniem organizacji, ze­
znania zostały wymuszone na wię­
źniach politycznych przy użyciu tortur.

Oprócz tego, Amnesty Interna­
tional podała, że setki Pakistańczy­
ków otrzymało wyroki do 3 lat wię­
zienia na podstawie oskarżeń o nie­
wielkie wykroczenia natury politycz­
nej.

Organizacja zwróciła się do reżi­
mowych władz gen Zia Ul-haq, który 
wprowadził stan wojenny, by wzno­
wiono procesy więźniów politycznych 
skazanych przez trybunały wojskowe 
i rozwiązano sądy specjalne.

Spotkanie 
Thatcher 

z Mitterrandem
Londyn (CT) — Premier W. Bry­

tanii M. Thatcher spotkała się w 
poniedziałek z prezydentem Fran­
cji F. Mitterrandem, by omówić 
budowę linii komunikacyjnej łą­
czącej obydwa kraje przez Kanał 
La Manche.

Zdaniem Thatcher, budowa tu­
nelu jest jednym z najbardziej fa­
scynujących przedsięwzięć, jakie 
pokolenie współczesne może zao­
fiarować przyszłym generacjom.

22-milowa linia komunikacyjna 
(być może most lub tunel, albo jed­
no i drugie) jest największym pro­
jektem konstrukcyjnym naszego 
stulecia.

Rosną Wpływy 
Moskwy w Rejonie 
Bliskiego Wschodu

Muscat, Oman (NYT) — Zjedno­
czone Emiraty Arabskie poinfor­
mowały w ubiegłym tygodniu o na­
wiązaniu stosunków dyplomatycz­
nych ze Związkiem Sowieckim.

Komunikat jest jednocześnie do­
wodem, że ekspansja Moskwy 
przynosi rezultaty. Moskwa zabie­
ga o spotęgowanie swoich wpływów 
w rejonie Bliskiego Wschodu. Pod 
największym wpływem Moskwy 
jest prez. Hafez al-Assad stojący na 
czele reżimowego rządu Syrii. Po­
nadto, Moskwa ma wpływ na Po­
łudniowy Jemen. Kuwejt od dłuż­
szego czasu utrzymuje stosunki 
dyplomatyczne z Sowietami i nale­
ga na inne państwa w rejonie Zatoki 
Perskiej, by przyłączyły się. Wła­
dze Kuwejtu mają nadzieję, że w ten 
sposób kontakty z supermocarstwa­
mi będą bardziej elastyczne. 

dysponuje 86 miejscami (na 166) w 
Dail, czyli Izbie Niższej Parlamentu.

Na forum Izby Niższej wszyscy 
członkowie “Fiana Fail” (z wyjąt­
kiem jednego) glosowali przeciwko 
porozumieniu, niemniej jednak wice­
przewodniczący oświadczył, że partia 
ta nie oponuje przeciwko wszystkim 
punktom porozumienia.

Parlament brytyjski będzie debato­
wał nad porozumieniem w tym ty­
godniu. Premier Thatcher spodziewa 
się zdecydowanego poparcia ze strony 
Partii Konserwatywnej, która dyspo­
nuje 138 miejscami (na 650 ogółem 
biorąc) w Izbie Gmin. Pewna jest 
także poparcia partii opozycyjnych, 
które poprą porozumienie jako krok 
naprzód.

Brytyjski Sąd Najwyższy w Londy­
nie nie zaakceptował akcji protestan­
tów z Ulsteru, którzy starali się o 
rozpatrzenie sprawy porozumienia w 
Sądzie Apelacyjnym.

W tym samym czasie IRA przy­
znała się do zabójstwa Kurta Koniga, 
40-letniego biznesmana, pochodzenia 
niemieckiego, który mieszka! w Lon­
donderry. Konig był trzecią ofiarą 
terrorystów z IRA od czasu podpisa­
nia porozumienia. Pozostałe ofiary to 
policjant i poborowy z brytyjskiej 
jednostki wojskowej w tym regionie.

Czy OWP 
Zmieni 

Stanowisko?
Bagdad, Irak (CSM) — Przy­

wódcy palestyńscy przypuszczalnie 
zmienią swoje stanowisko wobec 
wysiłków na rzecz pokoju na Bli­
skim Wchodzie. Oczekuje się, że 
zmiany te mogą być rezultatem 
spotkania Organizacji Wyzwolenia 
Palestyny, której komitet wyko­
nawczy zebrał się w czwartek w 
Bagdadzie.

Konferencja miała rozpocząć się 
dzień wcześniej, ale została 
wstrzymana przez króla Jordanii,- 
Husseina.

Zebranie komitetu wykonawcze­
go OWP poświęcone ma być rozpa­
trzeniu rezolucji ONZ — towskich 
(242, 338), które OWP odrzuca. 
Zgodnie z tymi rezolucjami, Izrael 
miałby się wycofać z okupowanych 
terenów na Zachodnim Brzegu i 
innych rejonów, w zamian za co 
OWP musiałaby przyznać nrawo do 
istnienia państwu izraelskiemu.

Stany Zjednoczone powtórnie 
oświadczyły, że nie zamierzają 
prowadzić żadnych negocjacji z 
OWP dopóki palestyńska organiza­
cja nie zaakceptuje ONZ —tow­
skich rezolucji i nie uzna państwa 
izraelskiego.

Zmiana Terminu 
Spłat Długów 
Władz PRL

Paryż (CSM) — Władze PRL do­
szły do porozumienia z zachodnimi 
wierzycielami w sprawie zmiany 
terminu płatności $1,3 miliarda za­
ciągniętej pożyczki, która miała 
być spłacona w bieżącym roku.

Porozumienie zawarto na spot­
kaniu Klubu Paryskiego, niefor­
malnej organizacji państw udziela­
jących kredytów.

Dyplomaci przebywający w Pa­
ryżu poinformowali o zmianie ter­
minu spłaty, natomiast nie nade­
szły żadne potwierdzenia oficjalne 
na temat tego porozumienia. Nie 
podano także danych na temat 
szczegółowych warunków.

WAŻNE ZAWIADOMIENIE
W związku z godzinami pracy naszych unijnych pra­

cowników w środę 27-go listopada b.r. (Wigilia Dnia Dzięk­
czynienia) jesteśmy zmuszeni zmienić ostateczny termin 
przyjmowania ogłoszeń, które mają się ukazać w week­
endowym wydaniu w piątek 29-go listopada, jak następuje:

WSZYSTKIE OGŁOSZENIA HANDLOWE (DISPLAY) i 
DROBNE (CLASSIFIED) MUSZĄ BYĆ DOSTARCZONE 
DO BIURA OGŁOSZEŃ w PONIEDZIAŁEK (25 LIST.) 
PRZED GODZINA 4-tą PO POŁUDNIU.

Ogłoszenia dostarczone później niż w wyżej ustalonym 
czasie, nie będą mogły być przyjęte do druku.

TO OUR ADVERTISERS
Due to the Thanksgiving Day Holiday (Nov. 28), our work­

ing schedule for the Weekend Edition of Nov. 29 is as follows:

ALL ADVERTISING, DISPLAY AND CLASSIFIED 
COPY MUST BE IN THE OFFICE ON MONDY, NOV. 25, 
BEFORE 4 P.M.

COPIES SUBMITTED LATER THAN ABOVE SCHEDULED 
TIME, CANNOT BE ACCEPTED FOR PUBLICATION.
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| Tallest Building Planned Domy

Pomoc Domowa

685-3290

Praca Męska

★ AUTO
1977 V.W. RABBIT 777-1363.

★ Przeprowadzki

★ Naprawa TV

Domy

się

★ Ogrzewanie

DO NASZYCH KLIENTÓW

1300 KC
1300 KC

EXPERIENCED CABINET 
MAKER. CUSTOM SHOP. 
PLASTIC LAMINATE & 
HARDWOOD. 866-6868

Pobierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”.

1,250 Ft.
102 stories

1,350 ft.
110 stories

KOBIETA do opieki nad noworod­
kiem w ciągu dnia lub zamieszkać. 
Znajomość j. angielskiego. Lincoln 
Park. Tel. 642-5679.

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 2-3 Po Pot.

Boston (CST) — Prawdopodo­
bieństwo ataku serca jest znacznie 
większe w godzinach rannych,, po­
między 9:00 i 11:00 niż po południu. 
Do takiego wniosku doszli po przep­
rowadzeniu badań, z udziałem 2999 
pacjentów, lekarze ze szpiatala Bo­
ston Brigham i Harvard Medical 
School.

Wyniki tych badań zostały opub­
likowane w “New England Journal 
of Medicine”. Zazwyczaj atak serca 
następuje, gdy w arterii doprowa­
dzającej krew do mięśnia sercowe­
go utworzy się skrzep. Mięsień ser­
cowy “dusi” się wtedy z powodu 
braku tlenu i czasem umiera.

Lekarze — badacze nie są pewni 
dlaczego większość ataków serca 
ma miejsce w godzinach rannych, 
mają oni jednak kilka teorii na ten 
temat.

Niektórzy przypuszczają, że po­
wodem tego zjawiska może być 
stress związany z procesem budze­
nia się.

Inni lekarze — badacze sugerują, 
że poziom naturalnego składnika 
krwi regulującego jej krzepliwość 
jest niższy rano, zaraz po obudzeniu 
się, stąd zjawisko formowania się 
skrzepów.

ATTENTION INVESTORS
Buy income producing Apt., 
Bldgs. Little or no money down. 
Up to 100% financing. Call:
THE CITYWIDE GROUP 794-0739

PRZEPROWADZKI vanem. 583-
3619 ________________ __  

Wallace był oskarżony przez pro­
kuratora o pobicie na śmierć Ro- 
chield Elkins.

Sędzia zdecydował się na najwyż­
szy wymiar kary nie tylko ze wzglę­
du na brutalność czynu, ale również 
dlatego, iż jego ofiarą stało się 2- 
letnie dziecko.

When you put part of your savings 
into U.S. Savings Bonds you're 

helping to build a brighter future 
for your country and for yourself.

4 POKOJOWE mieszkanie. $195 
plus depozyt. Augusta — Rockwell 
342-3989.  

Doskonały upominek na każdą 
okazję i świetny poradnik dla Was 
samych. Cena kalendarza (składa­
jącego się z 33 rozdziałów i liczą­
cego 452 strony) wynosi łącznie z 
opłatą pocztową tylko $11.50, poza 
USA $15.00.
Zamówienia wraz z należnością 
prosimy kierować na adres:

WCEVtGŁOS POLONII 14M50AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP.
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

4:30 do 6:00 Wieczorem 
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Aucycji 

JÓZEF. SŁAWA i JERZY MIGAŁA

TAILOR wanted, apply in person. 
Manny’s, Rt. 83-St. Charles Rd., 
Elmhurst, Ill.

GODZINA SŁONECZNA 
Halina Gramza 

Stacja WE DC 1240 AM 
7 Dni w Tygodniu 
8:30-9:30 Rano

Ojciec Skazany 
Za Spowodowanie 
Śmierci Dziecka

• Zastępca prokuratora stanowego 
Larry Victorson, podał do wiado- 

- mości, że 25- letni mężczyzna z pół­
nocnej części miasta otrzymał naj­
większy z możliwych wymiar kary 
Więzienia w związku ze śmiercią 
swojej 2-letniej córki.

James Wallace został skazany na 
10 lat, po tym, jak sędzia z Sądu 
Karnego, Earl Strayhorn, uznał go 
winnym nieumyślnego spowodowa­
nia śmierci dziecka.

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 

' Poniedziałek i Środa 
6:30 do 7 Wieczorem 

Sobota 6:05 do 6:30 Wieczorem 
Stacja WCEV 1450 AM

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Właściciel i Zarządca

MECHANIC
Lift Truck Mechanic 

Experienced. 
Apply in person.

METRO LIFT TRUCK 
2656 W. Cullerton

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedzielę 

Robert Lewandowski, Właściciel

PARAFIA ŚW. BRUNONA 
PRZEZ WŁAŚCICIELA

2 mieszkaniowy, murowany, 5 po­
kojowe mieszkanie z 3-ma sypial­
niami. Duże nowoczesne kuchnie, 
pełen basement — wykończony. 3 
autowy, murowany garaż. Nowy 
dach i systemy ogrzewania z nawi­
lżaczami powietrza. Dochód $9,500 
rocznie. Blisko komunikacji, szkół i 
kościoła

523-2197, 7-9 p.m. lub 586-4490

Syn Roberta Kennedy’ego 
Kandydatem 

Na Kongresmana?
Boston (UPI) — Joseph P. Ken­

nedy II, najstarszy syn b. senatora 
Roberta F. Kennedy’ego będzie 
prawdopodobno kandydował na cz­
łonka Izby Reprezentantów (kon­
gresmana) na miejsce Thomasa 
O’Neill, marszałka Niższej Izby 
Kongresu, który odejdzie w przy­
szłym roku na emeryturę.

Joseph Kennedy postanowił prze­
prowadzić ankietę, aby dowiedzieć 
się co o jego zamiarze myślą miesz­
kańcy 8 dystryktu w Massachu­
setts, z którego pragnąłby kandy­
dować. Obecnie Kennedy mieszka 
w Bostonie, który leży w 10 dystryk­
cie. Aby móc wysunąć swoją kan­
dydaturę musiałby przenieść się w 
okolice Cambridge.

Joseph Kennedy II ma 32 lata i 
stoi na czele Citizens Energy Corp., 
organizacji zajmującej się bronie­
niem interesów użytkowników ene­
rgii elektrycznej.

HEATING MEN
Plumbers Wanted 

Experienced in service 
on commission basis.

CALL 583-0982

. stockXs 

mAmerica

6-KA NA JACKOWIE 
wolimy ze stałym pobytem, unieu- 
meblowane, bez zwierząt $300 mie­
sięcznie plus depozyt.

489-4957

GOSPODYNIE I NIANKI 
z zamieszkaniem lub bez 

Duże zarobki jeżeli prowadzicie auto 
zapłata jest wyższa. Angielski wyma­
gany. Obecnie mamy dużo wolnych 
miejsc. Dzwonić do Dean.

998-1071

Housekeeper to clean, do laundry & 
iron. 3 full days per week. Gold 
Coast location. Non-smoker. Ref. 
required. Must speak English.

642-6612

IMMEDIATE OPENINGS FOR 
EXPERIENCED TORSION COILER 

SET UP MEN
Full and part time positions, 1st and 
2nd shifts. Pleasant working condi­
tions and liberal benefits.

MOHAWK SPRING CORP. 
1601 ROHLWING ROAD 

Rolling Meadows, Ill.
ASK FOR JOE DICKS 870-8900

NAPRAWA i czyszczenie pieców do 
ogrzewania, oraz roboty hydrauli­
czne. 394-9471.

TRUCK MECHANIC
To work on all makes of truck. Good 
Pay. Steady job. Days. Company 
benefits. Diesel experience helpful. 
Some English needed. Cicero area.

656-8316

CHILD CARE
Responsible person wanted for full 
time. Care of infant. Live-in or out. 
Salary negotiable. Must speak Eng­
lish. Non-smoker.

642-5679

DENTYSTA
NISKIE CENY

Nowoczesny gabinet. Pacjenci 
prywatni lub ubezpieczeni. Spłaty w 
tatach. Zdjęcia i przeglądy bezpłatnie. 

BEZBOLESNE LECZENIE 
282-4020

stanie najwyższy budynek świata. Donald Trump, bogaty in­
westor postanowił zdetronizować Chicago, którego ‘Sears To­
wer” jest najwyższym budynkiem świata i wybudować w 
mieście nad Hudsonem 150 — piętrowy drapacz chmur który 
“przewyższy” o 216 stóp chicagoskiego giganta (UPI) 

------------------------------ 1---------------------------------

Ataki Serca Występują 
Częściej Rano

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ. 

Wszystkie Drobne Kwalifikujące Się
Ogłoszenia Są Płatne z Góry

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

Drodzy Czytelnicy!
Zawiadamiamy Was,

Ze Ukazał Się Już Nowy

Kalendarz Polski
Na Rok 1986

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WBMX 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kormelian Dende OFMC. Dyrektor

Inni jeszcze są przekonani, że 
sympatyczny układ nerwowy, regu­
lujący np. bicie serca w sytuacjach 
stresowych, jest równie mniej ak­
tywny podczas snu i tuż po przebu­
dzeniu.

Należy podkreślić, że wcześniej­
sze badania dokonane przez 14 nie­
zależnych grup lekarzy, również 
wykazały, że ataki występują naj­
częściej w godzinach rannych.

Tankowiec 
“Castor” 

Uszkodzony
Manama, Bahrain (NYT) — 

Irackie samoloty zaatakowały 
irańską wyspę Kharg na początku 
tego tygodnia. Zniszczony został 
główny rurociąg przepompowni 
ropy naftowej i uszkodzony tanko­
wiec.

Źródła norweskie związane z 
transportem morskim podały, że 
tankowiec “Castor” pod banderą 
Liberii został trafiony w maszyno­
wnię przez jeden z irackich po­
cisków. Nikt z 25-osobowej załogi 
nie został ranny, a statek poniósł 
tylko nieznaczne uszkodzenia.

Irak podał, że poniedziałkowy na­
lot na wyspę był 40-tym z kolei od 
sierpnia bieżącego roku.

Groźne Małpy
W indyjskim mieście Gauhati w 

płn.-wschodnich Indiach od 10 dni 
dzikie małpy atakują ludzi. Wię­
kszość ofiar stanowią kobiety i dzie­
ci, około 30 osób zostało pogryzio­
nych, a niektóre małpy wdzierają 
się nawet do domów.

Jak dotychczas, nieznana jest 
przyczyna tych ataków, nie po­
wiodły się również próby otoczenia 
zwierzaków, wydających się mieć 
szósty zmysł, wyczuwający uzbro­
jonych ludzi.

Sytuację utrudnia fakt, iż Hindusi 
uważają małpy za święte zwierzę­
ta.

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA

910 Rano WYL O 540 KC
10 Rano do 1 Poł. WBMX 1490 KC

SOBOTA
2-3 Ppł. WTAQ
4-5 Ppł. WTAQ

Chet Guliński. Dyr. Programów

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With 
POLISH DAILY ZGODA

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WCEV 1450 KC

W Każdy 
Czwartek i Piątek 6:30-7:00 Wiecz. 

Kierownik 
BRONłSŁA W ZIELIŃSKI 

Anonser 
JÓZEF ZIELIŃSKI

Z ZAMIESZKANIEM
Do pracy domowej i opieki nad dziec­
kiem. Kobieta w średnim wieku umie­
jąca szyć.

867-8526

KWI A public service of this publication 
CancJ and The Advertising Council.

SP-1899

1910 ft.
(with spire)

1670 ft. I
150 stories\l

1,454 ft.
110 stories r'W

PRESSMAN
Wanted operator for Kord and GTO. 
Excellent benefits. Pay commensu­
rate with ability and experience. 
666-9700 Ask for Dick

WANTED 
CNC MILL HAND 

Must have 5 years experience in set 
up and operation. Excellent wages 
and benefits.

CALL 449-6444
POTRZEBNI

TOKARZE, FREZERZY
I INNI

pracownicy branży metalowej oraz 
murarze i stolarze do pracy poza 
Chicago

VISTULA EMP.
3800 W. Diversey_________489-2800

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA 

POLSKIE ROZMAITOŚCI 
Od Poniedziałku do Piątku 

w godzinach od 6 do 8 rano 
WVVX 103.1 FM 

Program prowadzi Zbigniew REN

'★ Naprawy Lodówek
NAPRAWA lodówek, kuchenek.
Gwarancja. 272-2935.

PARAFIA ŚW. WŁADYSŁAWA
Przez właściciela. Luksusowy, 2 
mieszkaniowy. Murowany w an­
gielskim stylu, z pełnym basemen- 
tem. Duża parcela z bocznym wjaz­
dem i garaż. $119,000.

792-1077 po angielsku

HILLSIDE AREA
3 bedroom’s — 2 bath’s. Lg. living rm. & 
din. rm. 2 full kitchen’s, 3 car garage, 
much more. $96,500, reasonable offer.

547-0064
Call before noon or after 5:30

WASHINGTON. — To zdjęcie Miro-
i sława Medwida, 25-letniego Ukraiń­
ca, który dwukrotnie próbował uciec
i z sowieckiego statku w pobliżu No- 
Iwego Orleanu, zostało opublikowane | 
już po zakończeniu^całej^sprawyjUP^

TO OUR ADVERTISERS

POTRZEBNE KOBIETY
Z podstawową i dobrą znajomością 
języka angielskiego.

VISTULA EMPLOYMENT 
. AGENCY 
3800 W. Diversey 

___________ 489-2800____________  
SECRETARIES

Are you dependable, qualified, expe­
rienced? Do you know shorthand or 
have transcription skills? Then call: 

MS COOPER AT 664-0622 
To Arrange an Interview 

Insta-Temps Office Temporaries 
333 E. ONTARIO Suite 307-B Chicago 

Never A Fee

EXPERIENCED
• Woodworker/set up man for machine 

maintenance
• Must have good mechanical aptitude 
•Musza mówić odbrze po ansrielsku
• Apply in person (Mon.-Fn.) 8 am-4 pm

MORAN DOWEL COMPANY 
1652 W. Hubbard St, Chicago, Hl.

POTRZEBNI pracownicy z doświad­
czeniem przy dachach i “sidingu!’ 
Tel. 545-0940.

* Do Wynajęcia
5 POKOI, OGRZEWANE. Jacko- 
wo. 772-7251. 

14APRAWA telewizorów V.C.R., w 
waszym mieszkaniu. Bezpłatna 
wycena. Gwarancja. A. Gil. Tel.: 
966-5831._______________________
NAPRAWA i sprzedaż VCR i TV. 
Gwarancja. Inż. Rodecki. 278-4339.

★ Instrumenty Muzycznt
NOWE i używane pianina na sprze­
daż. Gregory. 478-0613, wieczora­
mi. _______________

* Malowanie_______
MALUJEMY tapetujemy. 10 lat 
doświadczenia. 286-0864.

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
Niedziela: 7 do 8:30 Rano 

Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 

MSZĄ ŚW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
Teł 588-7476

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. CICERO AVE., CHICAGO, IL 60646 

Za Zaliczeniem Pocztowym (COD) Książek Nie Wysyłamy

★ Usługi________
NAPRAWIAM samochody, pomoc 
drogowa. 286-6682.

Arizona
SCOTTSDALE 
Pinnacle Peak

360 degree view lot of Scottsdale, 
Phoenix and mountains. Next door 
to PGA golf courses.

1 (602) 991-2408

AUSTIN-DIVERSE Y
Murowny 2 apartamentowy. 5% po­
koje każdy. Nowy dach, urządzenia 
wodno-kanalizacyjne i inne. Oglądać 
za uprzednim umówieniem się.

Tel. 8897573
wieczorem i weekendy w j. ang.

3119 N. RIDGEWAY
2 piętrowy murowany 6 i 5 pokoi. 
Garaż na 2 auta. Oddzielne ogrze­
wania.

CENTRAL PK. — Montrose. 1 
sypialniowe mieszkanie. Ogrzewa­
nie i gaz darmo. Piec, lodówka, 
pralnia. $305 i więcej 237-5149 — 
267-8893 w j. ang.________________
3*/2 i 4‘/2 POKOI. Cragin. Ogrze­
wane. Tel. 237-8135 — 237-5149.
MIESZKANIE, umeblowane dla 2 
mężczyzn 1511 N. Wood.__________
5 POKOJOWE mieszkanie, 2 piętro. 
Wolimy pracujących. Okolica 53rd- 
California Ave. Nieumeblowane — 
476-2564, 636-0370 w j. ang.________
WSPÓLNE mieszkanie dla mężczyzn 
niepalących. Tel. 637-1314 po 6-ej.

Apel Reagana 
o Pomoc 

Czerwonemu Krzyżowi
Washington (CT) — Prezydent w 

swoim cotygodniowym sobotnim 
przemówieniu powiedział, że ame­
rykański Czerwony Krzyż “znajdu­
je się w trudnej sytuacji finanso­
wej” i zaapelował o pomoc dla tej 
organizacji.

“Czerwony Krzyż zawsze man 
pomagał — powiedział Reagan — 
tym razem sam potrzebuje naszej 
pomocy”.

Od lipca br.oanizacja ta wydała 
na pomoc ofiarom rozmaitych ka­
taklizmów sumę 48 milionów doi.

Prezydent poprosił aby datki były 
nadsyłane na adres Emergency Di­
saster Relief Campaign, która ma 
nadzieję zebarć dla Czerwonego 
Krzyża sumę 20 milionów. Obywa­
tele mogą także skontaktować się z 
najbliższym oddziałem CK.

W ubiegłym roku w Amerykań­
skim Czerwonym Krzyżu działało 
1.5 miliona ochotników, z których 
wielu oddało krew. “W ten lub inny 
sposób Czerwony Krzyż pomógł 
każdemu z nas” — powiedział Rea­
gan.

Prezydent, który jest honorowym 
przewodniczącym CK nazwał ochot­
ników biorących udział w akcjach 
pomocy prowadzonych przez tę 
organizację “bohaterami”. Powie­
dział także, Czerwony Krzyż nie 
otrzymuje pomocy rządowej i jest 
zależny całkowicie od dobrej woli 
obywateli.

Tylko w bieżącym roku organiza­
cja zapewniła pomoc ofiarom wy­
buchu wulkanu w Kolumbii, trzę­
sienia ziemi w Meksyku, obsunięcia 
się gruntu w Puerto Rico a także 
ofiarom powodzi w Wirginii, Mary­
landzie i Pennsylwanii.

Praca Żeńska
SEAMSTRESS

Excellent earning, do tailoring for a busy 
dry cleaner on premises. Writing and 
spoken English required. Come in for in­
terview. Monday thru Friday, between 
8-4 p.m.

Reichardt Cleaners 
2000 N. Harlem Ave. 

Elmwood Park, IL

BOOKBINDING
Expd.

Kulger Punching Machine Operator
SCOTT TABBING 

OPERATOR 
MACY GATHERING 

OPERATOR
3 years experience

326-5085

Medical
CNA’s

Full or part time P.M. “Join our 
family.”

PLUM GROVE NURSING HOME 
______ Call Annita: 358-0311______

Children Tutor
Individual to take care for children 
health, personal habits and deport­
ment, to provide their recreation and 
diet and to take any disciplinary meas­
ures necessary. Individual is also to 
teach the children the Polish language 
and customs. North suburbs. 40 hours 
per week. 7 A.M.-4 P.M. $5.59 per 
hur. 4 years of high school, 1 year 
experience. No other requirements 
needed.
TAKE THIS AD TO ANY ILLINOIS 
JOB SERVICE—LOCAL OFFICE

Reference # 099227 T 
Employer Paid Ad

POTRZEBNE
3 osoby do lekkiego pakowania. Mu­
szą być zręczni i szybcy w pracy 
oraz mówić i czytać po angielsku. 
Praca od 7:30-4 P.M. Zgłaszać 
osobiście:

8141N. AUSTIN 
Morton Grove, Bl.

★ Poszukuje Pracy
ENERGICZNY mężczyzna poszu- 
kuje pracy. 581-6863.

Twój najlepszy 
przyjaciel i doradca!

I

k.'

Empire World Trade Sears Proposed
State Center Buliding Trump
(N.Y.) (N.Y.) (Chicago) Tower
1931 1972 1974 (NY.)

UPI Graphic 1987
NOWY YORK — Nowy York znów będzie miejscem, gdzie
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LOTTO
W sobotnim ciągnieniu Loterii 

Stanowej w grze “Lotto” padły 
następujące numery:

08; 77; 74; 77; 22; 24

Vrdolyak “Pracował Ciężko 
i Usiłował Zjednoczyć Partię” 

— Powiedział M. Madigan
Marszałek stanowej Izby Rep­

rezentantów Michael Madigan (D. 
— Chicago), jeden z najbardziej 
wpływowych członków demokraty­
cznej organizacji powiatu Cook, 
oświadczył, iż udzieli swego popar­
cia aid. Edwardowi Vrdolyakowi 
(10 warda) podczas wyborów na 
przewodniczącego tej organizacji, 
w 1986 r.

“Wydaje mi się, że pracował 
ciężko i usiłował zjednoczyć partię. 
Podczas wyborów dodawał partii 
energii” — powiedział Madigan o 
Vrdolyaku, który, jak wiadomo, 
jest przewodniczącym organizacji 
partyjnej pow. Cook.

Ci członkowie organizacji partyj­
nej, którzy mają krytyczny stosu­
nek do Vrdolyaka, zaczęli wywie­
rać na Madigana presję, aby zaczął 
się sam ubiegać o stanowisko prze­
wodniczącego.

Madigan jednak wyraził swój 
brak zainteresowania stanowiskiem 
przewodniczącego i powiedział, że 
organizacja partyjna nie posiada 
dostatecznie silnego kandydata, któ­
ry mógłby zagrozić Vrdolyakowi.

W ubiegłym tygodniu aid. Vrdol­
yak zapowiedział, iż będzie się po­
nownie ubiegać o stanowisko prze­
wodniczącego demokratycznej or­
ganizacji partyjnej pow. Cook.

Ponadto Madigan oznajmił, iż — 
jego zdaniem — na demokraty­
cznych listach wyborczych, w ca­
łym stanie Illinois powinno się zna­
leźć nazwisko kobiety. Dodał on, że 
polecił on reprezentantkę stanową 
Peggy McConnel Brteslin (Ottawa) 
byłemu senatorowi USA, Adlai Ste- 
vensonowi III, który jako kandydat 
na gubernatora Illinois, będzie naj­
prawdopodobniej stać na czele listy 
wyborczej. Peggy McConnel Bres­
lin byłaby kandydatką na wicegu- 
bematora Illinois.

Senator USA Alan Dixon w dal­
szym ciągu .prowadzi kampanię — 
wśród członków stanowej demok­
ratycznej organizacji partyjnej — 
na rzecz Jamesa Donnewalda, 
skarbnika stanowego, który prag­
nie ponownie ubiegać się o to sta­
nowisko.

Ostatnio Dixon, wyraził swe prze­
konanie, że Donnewald otrzyma od 
demokratów wystarczającą liczbę 
głosów.

Vrdolyak nie przychylił się do 
prośby Dixona i powiedział, iż ra­
czej poprze Jeanne Quinn (komisa­
rz Rady Powiatu Cook) w kandy­
dowaniu na stanowisko skarbnika 
stanowego. Dodał jednak, iż jeśli 
Donnewald uzyska nominację par­
tii demokratycznej, to nie będzie się 
sprzeciwiać tej decyzji.

Zapowiedź Poprawy Sytuacji 
Pacjentów Psychiatrycznych

Akcja zapoczątkowana w maju 
b.r. przez sędziego sądu okręgowe­
go pow. Cook, Marjana Stanieć, 
mająca na celu poprawienie stano­
wego kodeksu prawnego, dotyczą­
cego pacjentów psychiatrycznych 
zaczyna owocować w pozytywnych 
rezultatach.

Pod koniec października zostało 
osiągnięte porozumienie przez 
adwokatów, reprezentujących cho­
rych psychicznie oraz upośledzo­
nych umysłowo, a także adwoka­
tów, występujących z ramienia 
Stanowego Wydziału Zdrowia Psy­
chicznego i Upośledzeń Rozwojo­
wych (Illinois Department of Men­
tal Health and Developmental Di­
sabilities) .

W myśl zawartego porozumienia, 
które “unowocześni” prawa stano­
we z 1974 r. i 1977 r., wymagać się 
będzie od lekarzy formalnej, pisem­
nej diagnozy przypadku oraz — tak-

Stan Zachęca 
Do Adoptowania 

Dzieci
Gubernator James Thompson za­

oferował pracownikom agencji 
stanowych nowy program w związ­
ku z adopcją dzieci.

W myśl tego programu stan 
zwróci każdemu pracownikowi, 
adoptującemu dziecko pierwsze 
1,000 doi., z tytułu kosźtów adopcji 
takich jak: opłaty prawne, lekar­
skie, szczepienie i transport.

Władze stanu przystąpiły również 
do rozpropagowania adopcji dzieci, 
którym najtrudniej jest znaleźć ro­
dziców, a więc dzieci powyżej 11 lat, 
należące do mniejszości etnicznych; 
rodzeństw, które muszą być atop- 
towane razem; dzieci upośledzone 
umysłowo czy fizycznie.

Każdy pracownik stanowy, który 
zaadoptuje dziecko należące do tej 
właśnie kategorii otrzyma zwrot 
1,500 doi. z tytułu kosztów ponie­
sionych przy załatwianiu formal­
ności.

Ponadto firma ubezpieczeniowa 
Blu Cross-Blue Shield zgodziła się 
na zapewnienie polisy tym dzie­
ciom, nawet jeśli mają one jakieś 
wady wroddzone.

że pisemnego — planu leczenia cho­
rego. Dokumenty te muszą zostać 
ukończone w ciągu 14 dni, tak dla 
pacjentów, przebywających w za­
kładach psychiatrycznych jak też i 
dla pacjentów których adwokat czy 
opiekun zażąda tego rodzaju pi­
semnych raportów.

Ponadto wszystkie stanowe za­
kłady psychiatryczne zostaną pod­
dane kontroli federalnie fundowa­
nej organizacji pn. Protection and 
Advocacy Inc., która ‘‘stoi na 
straży” praw upośledzonych fizy­
cznie i umysłowo.

Problem częstego stawiania błę­
dnej diagnozy i umieszczania upo­
śledzonych umysłowo w zakładach 
dla psychicznie chorych (którzy z 
reguły są bardziej agreswyni i mo­
gą zagrażać chorym z tej pierwszej 
grupy) został ujawniony w maju, 
przy okazji sprawy niejakiej Sheili 
King (1. 32), upośledzonej umysło­
wo, którą przetrzymywano w 
ośrodku dla psychicznie chorych, w 
Tinley Park, przez okres 14 mie­
sięcy.

Wówczas to, sędzia Stanieć zażą­
dał zbadania problemu opieki nad 
psychicznie chorymi i upośledzoT 
nymi umysłowo na terenie całego 
stanu Illinois.

Znaleziony Martwy 
w Samochodzie

W niedzielę policja prowadziła 
śledztwo w związku z domniemaną 
egzekucją 31-letniego elektryka z za­
chodniej części miasta, którego zna­
leziono na tylnym siedzeniu luksu­
sowego samochodu, z licznymi ra­
nami głowy i rękami w kajdankach.

Derrick Hargrett został znaleziony 
martwy w sobotę o g. 6 rano w samo­
chodzie zaparkowanym przy Rose- 
more Hotel, przy 1622 W. Jackson 
Blvd. Policja skonfiskowała jedno­
cześnie narkotyki.

Zwłoki zostały odkryty przez uprzą­
tającego śmieci pracownika hotelo­
wego. Jak wskazują raporty policyjne 
— samochód był skradziony 15 listo­
pada z lotniska Midway. Posiadał on 
tabliczki rejestracyjne innego samo­
chodu zaparkowanego na tym samym 
parkingu.

LONDYN — Terry Waite, wysłannik Arcybiskupa Canter­
bury rozmawia z dziennikarzami na londyńskim lotnisku 
Heatrow przed odlotem do Bejrutu, gdzie podejmie ponownie 
negocjacje w sprawie uwolnienia amerykańskich zakładników.

(REUTER)

GENEWA — Nancy Reagan i Raisa Gorbaczow podczas ce­
remonii powitalnych. (REUTER)

■

Szkolnictwo Illinois Zabiega 
o Większe Nakłady Stanowe

Superintendent Stanowego Wy­
działu Szkolnictwa, Ted Sanders, 
zaproponował zwiększenie wydat­
ków na szkolnictwo w Illinois o 380 
min doi. w okresie 86/87, z przezna­
czeniem szczególnie dużych sum na 
opiekę nad 3 i 4-latkami.

Sanders ujawnił swoje plany na 
spotkaniu Komitetu Stanowej Rady 
Szkolnej.

Wystąpienie superintendenta za­
początkowało tegoroczną batalię o 
budżet szkolny, który w wydatkach 
stanowych ma wzrosnąć o 15.4%, 
osiągając dodatkową sumę 2.7 mid.

Fundusze stanowe i przychód z 
lokalnych podatków od własności 
przyniosą w obecnym roku fiskal­
nym sumę 5.9 mid doi., które zosta­
ną wykorzystane na szkoły podsta­
wowe i średnie. Dodatkowo otrzy­
mane 236 min doi. pokryje realiza­
cję ustanowionych przez stan pro­
gramów, jak choćby dowóz dzieci 
do szkoły czy nauczanie dwujęzy­
czne.

Gordon Brown, planista budże­
towy Stanowej Rady Szkolnej, po­
wiedział, iż ogólnym założeniem 
jest wynegocjowanie wzrosu na­
kładów w rozsądnych granicach — 
na potrzeby realizacji zapropono­
wanych reform.

Największy wzrost nakładu środ­
ków finansowych jest spodziewany 
na programy przedszkolne i wynie­
sie on w przyszłym roku szkolnym 
około 58 min doi. Umożliwi to lo­
kalnym szkołom zorganizowanie 
klas dla 56 tys. 3 i 4-latków.

Liczbę dzieci w tym wieku ocenia 
się w Illinois na 360 tys., z czego 
według opinii władz szkolnych — 
przynajmniej 112 tys. będzie chęt­
nych do rozpoczęcia zajęć przed­
szkolnych. Zakłada się, że w przy­
szłym roku szkolnym uda się spro­
stać potrzebom przynajmniej po­
łowy tej liczby dzieci.

Sanders wystąpił również z pro­
pozycją zwiększenia funduszy na 
walkę z porzucaniem szkół przez 
uczniów. Z istniejących 10 min su­
ma ta miałaby się powiększyć do 15 
min doi.

Stanowa Rada Szkolna będzie 
głosować nad propozycją Sandersa 
w styczniu. Gubernator J. Thomp­
son i jego finansowi doradcy przej­
rzą się przedłożonym planom, do­
konując własnych rekomendacji, 
które zwykle zawężają potrzeby 
Rady.

Projekt zostaje następnie włą­
czony w ogólny plan budżetowy i 
przedstawiony do zatwierdzenia Le­
gislature Stanowej.

Prawnicy 
Dbają o Autorytet

Chicago Bar Association (Chica- 
goskie Stowarzyszenie Prawników) 
zabiegając o zapewnienie odpowied­
niego poziomu sądownictwa, opub­
likowało listę 23 kandydatów wyso­
ko kwalifikowanych, którzy zamie­
rzają ubiegać się o stanowiska sę­
dziów w Sądzie Apelacyjnym i Okrę­
gowym w przyszłym roku.

Stało się to na dzień przed sesją 
Partii Demokratycznej z pow. Cook, 
prowadzoną przez aldermana Ed­
warda Vrdolyaka (10 warda), któ­
rej zadaniem było wytypowanie 
kandydatów demokratycznych na 
te stanowiska.

Richard J. Phelan, przewodni­
czący Stowarzyszenia Prawników, 
powiedział, iż celem akcji było za­
znajomienie demokratów z najwyżej 
wykwalifikowanymi kandydatami, 
których należy wziąć pod uwagę w 
wyborach.

Na sesji Głównego Komitetu De­
mokratów z pow. Cook, która 
odbywała się w czwartek i piątek, 
wybierano 5 kandydatów do Sądu 
Apelacyjnego i 13 do Sądu Okręgo­
wego. Decyzje zostaną podjęte w 
tym tygodniu.

W środę rozpocznie się typowanie 
kandydatów demokratycznych na 
inne stanowiska w powiecie.

Jak powiedział Phelan, Stowa-

Wyroki 
Na Zabójców 
Bena Wilsona

W piątek zapadły wyroki na 
zabójców Bena Wilsona Jr., ucznia 
szkoły średniej Simeon (w połud­
niowej części Chicago) i “gwiazdę” 
reprezentacji szkolnej w koszyków­
kę.

Siedemnastoletni William Moore 
II otrzymał maksymalny wyrok 40 
lat więzienia za zastrzelenie Bena 
“na ulicy, w środku dnia”, a szes­
nastoletni Omar Dixon — 30 lat 
więzienia za domiemane namawia­
nie Moore’a do zastrzelenia Wilso­
na.

B. Wilson został napadnięty przez 
dwóch nastolatków 20 listopada, 
1985 r. Ponieważ wysoki i silny ko­
szykarz potrafił dać sobie radę z 
młodocianymi bandytami i skute­
cznie się przed nimi brnonić, użyli 
broni palnej, jako “ostatecznego 
argumentu”.

rzyszenie musi mieć pewność, iż 
wybór sędziów będzie odbywać się 
na zasadach kompetencji, a nie 
rozgrywek politycznych.

23 kandydaci, którzy znaleźli się 
na liście Stowarzyszenia Prawni­
ków — zostali określeni przez zespół 
prawników powołanych do oceny 
ponad 100 ubiegających się osób — 
mianem “wysoko kwalifikowa­
nych.”

Imiona kandydatów ocenionych 
przez zespół, jako “kwalifikowany’’ 
lub “nie polecany,” nie zostały po­
dane do publicznej wiadomości, jak 
tego wymagała uprzednio zawarta 
umowa. Ich lista zostanie przed­
stawiona głównemu komitetowi de­
mokratów.

Phelan poinformował, iż w razie 
wysunięcia przez demokratów kan­
dydata nie polecanego przez Stowa­
rzyszenie Prawników — ujawni się 
publicznie jego nazwisko.

Sonicraft Inc. 
Otrzymała 

Kontrakty FAA 
Gubernator J. Thompson podał 

do wiadomości, iż firma inżynieryjno- 
wytwórcza z Chicago należąca do 
przedstawiciela spośród mniejszości 
etnicznych, otrzymała trzy kont­
rakty na sumę 21 min doi. od Fede­
ral Aviation Administration (FAA).

Oznacza to możliwość utworzenia 
193 nowych stanowisk pracy.

Sonicraft Inc., mieszcząca się 
przy 8859 S. Greenwood Ave., bę­
dzie produkować sprzęd do komu­
nikacji radiowej pomiędzy wieżą 
kontrolną na lotnisku i samolotami, 
urządzenia zdalnego kierowania sys­
temem oświetleniowym na lotnisku 
i sprzęt do nowoczesnego systemu 
sterowania samolotami.

Odłożono 
Plan Budowy 
Nowej Szkoły

Nowa Rada Szkolna w Warren 
Township High School, w miejsco­
wość Gurnee zdecydowała się na 
razie odłożyć plany wzniesienia 
nowego budynku szkoły.

Ponadto rada ta glosowała za 
tym, aby zapytać wyborców czy 
chcą pobudowania dodatkowej sali 
gimnastycznej i sali muzycznej w 
nowej szkole.

“Zasadzki” Na Pijanych Kierowców 
Zapobiegną Wypadkom Na Drogach 

Decyzja Sądu Najwyższego Illinois
Sąd Najwyższy Illinois podtrzy­

mał swą decyzję, słuszność urzą­
dzania blokad autostrad naszego 
stanu, uzasadniając, iż metoda taka 
jest formą dbałości o bezpieczeń­
stwo mieszkańców.

Policja stanowa, organizując blo­
kadę autostrad ma prawo zatrzy­
mać każdego kierowcę, nawet wte­
dy gdy nie popełnił on żadnego wyk­
roczenia na drodze.

Sąd Najwyższy Illinois wyraził 
swoje przekonanie, że jeśli podczas 
blokady policja stanowa zatrzyma 
kierowcę, który nie popełnił żadne­
go wykroczenia, ale którego za­
chowanie wskazuje na spożycie al­
koholu, to ma ona prawo areszto­
wać takiego człowieka.

Decyzja Sądu Najwyższego za­
padła większością głosów.

“Stopień zakłócenia czyjejś pry­
watności musi zostać przeciwsta­
wiony sile społecznej potrzeby pry­
watności” — stwierdził w swej pi­
semnej opinii Sędzia Sądu Najwyż­
szego 111. Seymour Simon.

Sąd ten wyjaśnił, iż blokowanie 
dróg może stać się bardzo efektyw­
ną metodą zwalczania “jazdy po pi­
janemu,” ponieważ kierowcy, któ­
rzy zasiadają za kierownicą po wy­
piciu alkoholu, wkrótce uświado­
mią sobie, iż w przypadku blokady 
nie znajdą “ucieczki,” w ostrożnej 
jeździe, bo podczas blokady policja 
zatrzymuje każdego.

Biuro sekretarza stanowego Jima 
Edgara przyjęło z zadowoleniem 
decyzję Sądu Najwyższego, stwier­
dzając, że “wyjdzie ona na zdro­
wie” kierowcom w Illinois.

Rzecznik tego biura, Guy Chippa- 
roni oświadczył, iż “najprawdopo­

dobniej przeciętnemu, szanujące­
mu prawo obywatelowi nie będzie 
przeszkadzać zatrzymanie przez po­
licję, jeśli tego rodzaju postępowa­
nie zmniejszy szansę na spowodo­
wanie wypadku przez kogoś kto jest 
pijany.”

Dyrektor policji stanowej James 
Zagel oznajmił, iż decyzja Sądu 
Najwyższego nie wpłynie — jego 
zdaniem — na zwiększenie się licz­
by blokad dróg.

Zauważył on słusznie, że każda 
blokada jest kosztowną operacją, 
pochłaniającą czas, pieniądze i 
wymaga dużej liczby funkcjonariu­
szy oraz samochodów policyjnych.

Sprawa urządzania blokad dróg 
wypłynęła “na światło dzienne,” w 
związku z apelacją niejakiego Ja­
mesa Bartley, złożoną w sądzie ok­
ręgowym, a następnie apelacyj­
nym. Bartley podważał słuszność 
aresztowania go przez policję sta­
nową, właśnie w wyniku blokady 
drogi. Podstawą aresztowania Bart- 
leya było to, iż był on w stanie nie­
trzeźwym, a nie to, że popełnił ja­
kiegokolwiek wykroczenie drogo­
we.

Zarówno Sąd Okręgowy jak i Ape­
lacyjny przychyliły się do apelacji 
Bartleya, ale Sąd Najwyższy 111. 
wydał już inną decyzję w tej spra­
wie, stwarzając w ten sposób pre­
cedens postępowania w takich przy­
padkach.

Adwokat Bartleya oświadczył, iż 
planuje odwoływać się od decyzji 
Sądu Najwyższego Illinois w Sądzie 
Najwyższym USA. W apelacji po­
prze go prawdopodobnie organiza­
cja pn. American Civil Liberties 
Union.

Jak Sobie Poradzić 
Ze Świątecznym Napięciem?

Lekarze specjaliści z Chicago- 
skiego Wydziału Zdrowia przed­
stawili “receptę” na zdrowe i spo­
kojne spędzenie okresu świątecz­
nego.

★ ★ ★
Niemożliwością jest życie w ciąg­

łym stresie, zwłaszcza w okresie 
świątecznym. Osoby najbardziej 
nerwowe i zestresowane muszą na­
uczyć się uspakajania samych sie­
bie, a przede wszystkim zwolnienia 
tempa zajęć dnia powszedniego.

Każdego roku, w okresie świąte­
cznym do szpitali trafia wielu mie­
szkańców Chicago. Wielu z nich 
właśnie dlatego, iż nie wytrzymali 
napięcia, związanego ze stałym 
stresem.

Wszyscy ci, którzy nie potrafią 
opanować napięcia i pośpiechu, 
związanych z gorączką świąteczną, 
powinni wyobrazić sobie samych 
siebie w szpitalu i to powinno pomóc 
opanować, i zwolnić to szaleńcze, a 
jakże zabójcze tempo.

Innego rodzaju stres przeżywają 
w okresie świątecznym osoby sa­
motne, które nie posiadają tej przy­
jemnej perspektywy celebrowania 
świąt w ciepłym gronie rodzinnym, 
a przynajmniej w towarzystwie bli­
skiej osoby. Tacy ludzie, np. w po­
deszłym wieku albo imigranci, cier­
pią na “depresję świąteczną’ ’, zwią­
zaną z poczuciem izolacji, alienacji 
i smutku.

Ci ludzie powinni zrobić wszyst­
ko, aby nie spędzać samotnie świąt. 
Powinni dołożyć starań, aby zapro­
sili ich znajomi, krewni czy sąsiedzi 
albo po prostu mogą wziąć udział w 
uroczystościach świątecznych or­
ganizowanych publicznie. Agencje 
społeczne mogą zawsze służyć wy­
czerpującymi wskazówkami, doty­
czącymi aktualnie odbywających 
się imprez.

Przedstawicielka Chicagoskiego 
Wydz. Zdrowia, dr Maisha Bennett 
zaprasza wszystkich, którzy zamie­
rzają spędzać samotnie święta do 
złożenia wizyty w którymś z 19-tu 
miejskich ośrodków zdrowia psy­
chicznego tego wydziału. Ośrodki te 
organizują spotkania w grupach 
oraz jeszcze inne zajęcia, bezpłat­
nie lub za niewielką opłatą.

Informacje na ten temat można 
otrzymać telefonując na nr 744-8033 
(tylko w jęz. ang.).

Dr Bennett oświadczyła, że per­
sonel każdego z tych 19-tu ośrodków 
jest bardzo wrażliwy na problemy 
osób, spędzających święta samot­
nie i z pewnością zaoferuje w 
każdym przypadku odpowiednią po­
moc. -

Sugerowała ona również, iż od 
“bólu” samotności można odwrócić 
uwagę, przyjmując udział w pra­
cach organizacji parafialnych, re­
ligijnych lub społecznych.

Uznana Winnę Morderstwa
Prokuratorzy z Indiana oświad­

czyli, iż będą zabiegać o maksy­
malną karę 110 lat więzienia dla 
Hilmy Marie Witte za jej udział w 
morderstwie 74-letniej teściowej.

Witte, lat 38, została uznana win­
ną morderstwa i konspiracji w po­
łączeniu ze spiskiem rodzinnym.

Elaine Witte została zamordowa­
na w czasie snu, 10 stycznia 84 r.

Ogłoszenie wyroku ma nastąpić 
20 grudnia.

Najbardziej druzgocące dowody 
czynu Marie Witte uzyskano na pod­
stawie zeznań synów, 16-letniego 
Johna i 19-letniego Erica, którzy 
przyznali się do udziału w spisku w 
wyznaczonych dla nich przez matkę 
rolach.

John, w chwili rozgrywania się 
tragedii miał 14 lat i przyznał się do 
zabicia babki kuszą w stylu śred­
niowiecznym.

Erie pomagał w uprzątnięciu 
zwłok.

Synowie dostali wyroki 20 i 5 lat 
więzienia.

Zastępca prokuratora William 
Herrbach, zamierza prosić sąd o 60 
lat więzienia dla Witte za morder­
stwo i następne 50 za przygotowanie 

spisku.
Hilma Witte i jej starszy syn 

oczekują prócz tego na rozprawę 
w powiecie Porter za postrzelenie 
na śmierć męża, Paula, lat 43, w 81 
r., pasierba Elaine Witte.

Eric przyznał się, iż trzymał nad 
śpiącym ojcem broń, która wy­
strzeliła, nie pamięta jednak ćzy 
nacisnął spust.

Pierwotnie śmierć ojca uznano za 
wypadek. Po zabójstwie Elaine 
Witte policja wszczęła jednak śledz­
two ponownie.

Stern Kandydatką 
Na Skarbnika 
Stanowego?

Reprezentantka stanowa Grace 
Mary Stern (D., Highland Park), 
chciałaby ubiegać się o stanowisko 
skarbnika stanowego i uzyskać po­
parcie demokratycznego centralnego 
komitetu Illinois.


